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Przemówien·e min. Bev·na 
zagraniczna rz d 

ko ferencji 
r tys iego poz 

LONDYN (if>AP). Wystąpienie mln. Be
.~a na konf~rendi londyńskiego oddzia
ł& Labour Party było oczekiwane z wiel
Jdm zainteresowaniem. Był<> to bowiem 
pierwsze przemówienie jego od pantłGt
nych dni rebelii w Labour Party wygło
l!zone przed towarzyszami partyjnymi. 

Na wstiępia wspomniał min. Beyjn-o 
'trudnościach gosPO<Iarczycb, jakie prze
tywa obecnfo Wielka Brytania. Wpły
wają one hamuj·ąco również na bteg bry· 
tyjskiej POiityki zagranłcznel. NastP~"t>nie 
przedstawił Bevin swój pogla<d na SZ<!reg · 
.aktuailnych zagadnień międzynarodowych. I 
Podał on do wfa.domo§ci, te WleJ a 

Brytania czyni starania o roz.1tZerzenie l!IO 
juszu ze Zwil11izkiem R.adzleckhn raz o 
:r.awarc\e układu z Francja. 

Podkreślił on przytem konłecz.no§~ Po
głębienia wsp6łpracJ' gosf)(Xf arczej jako 
warunek ugruntowania pokoju. 

W sprawie Niemiec min. Bevtn zazn~
czył, ża Wielka Bryt.anta zmierza do u
tworzenia federacyjnego państwa niemie
ckiego z szerokimi kompetEmc1ami po
szczególnych krajów, wchodzących w 
.skład federacji. 

cz.eftstwa w ramach ONz oraz przy wza- ferencjl mosklewskleJ, nie będzle szczę-I wszelkim złośli vvm twier· zeni m o r7~ 
jemnym zaufaniu partnerów międzynaro- dzll wy~lłk.u, aby PT7Yc.zynlć się do wzro kornej „żel • ~nei kurtynie", dzi tąc · za
dowych. · stu wzaJemn~o zaufama. chód od :v choi.lu. „Jest to ni tr· fnv ! 11!~ 

Min. Bevln zaznacizył, te podczas kon· W tym miejscu mówca zaprLeczył fortunny zwrot. oś .vl::!tlczył 1 i11. 1. vln-' 

• • r 
z.n1lerzaj11.;:y ~o ut vorle-nJa al ry 
wzajemne; 11l211fm ścl mi,,.dzy o-lrodami. 
Ja osnhi~ci lgdy z 1 rotu tego nie uźy. 
wałem". 

MOSKWA (PAP . Prnydium Rady I łało H. Saburowa na stanowisko wice
Najwytszcj Zwi~zku Radzieckie-gu powo- premiera Z:3RR. 

Nawi. Zllfoc z kolei clo g-ln<i7onei ni"tla. 
wno „małej K j.Pu;j'•, min. B(' •in p,o lkr 4 

ślił knnieczn-0ść 11trivmania :-1rtli na od. 
powiednim potiorn•e. t<1k dłll!!'.O. i· k i 11sro 

\ e CI 
• 

N po I 
rzes anie ·s 

r Z e nić zo ,tan;e ntw{)rzony "K •tec:wy ys1e 
poWSż.!chnego bezrL:cze11 st-.;, a. 

Zadaniem armii bryt~j. h('J je t ntrz •4 

mywanie <i trafy 11ad lin arni ·orni1111k ·~ • • "eć nym1. łącza-cvm1 \Vtt'il\a Rryt ni:c z jej 
BEl-<UN (PAP). R:tąd SZ'lczwlg-ttol.sz-1 Niemiec oraz ab" oddał ją pod rowier- po i· dlo'ciami nuw>r~kim•. 

tynu zwrócił si'f) do bryty,·kiego za rządu nictwo Narodów Zjednoczonych. W koń- Odpowiad:l!!\IC na ~ hn~a ni~który<.' 
wojskowego z wez\\:anie~._ a~y. powstrzy ca marca m3. eksplodować akoki 6 700 llCtcstników konf ·r ndi, B~ 1n .o~ • 1d
rnał sie od niszczenia naJ<i1ln1eJ ufortyf1- . , czył, że proh!e " stvtJy z ">ł:l" e rL d 
kowanej na świeciz ·y'łpy Helgoland. po- fon środków. wybuchOWl eh, aby zmsz-1 stawiony Organizacji Narodów Zjcdno• 
łożOnej niedaleko półn<>cnego wYbrzeża czyć tę skalista. forti!ce. C70n~·ctL , 

• m • I O 

Centralnil władza nie :Powinna mleć -
IWOO:le ;proJe'ktn ·brytyjśkieg<> - wie·lkich 
WJ>ra:wnie'ń. Prze.chodząc do &l)rawy be'Z
'J)ieczeństwa 'Bevfn oświadczył: „Nie wie
nę, aby jakiekolwiek: państwo zmierzało 
do wojny„. Ogó\ne TOzibrojenie będzie _ Pa:ry± PAP .Premier Iłamadler zwr6cfi Ilię\ nla tych i1.odk6w, na llcra! 11padnle klęska ln- z pierwszq wyz~ą po WT/bene nrJ pr mt ru 
~daniem min. Bevina - tnO'X\iwe P<> usta.:. w niedzielę z wezw<.1nlem oo lUdnoścł Ftancjt, llancf Remadiet oś fł auc~„1: • .rn~slc.e z•ozu ~c'", łe 
nowieniu systemu p<.>wszech g be . 1- ..łftn I " Premier przemaw1al w !all ratusza w 11wym.

1 
l:idnostronne pow! -~zeri.e p a„ z:" nk•7a 

_______________ n_e;;.0_._zpic- ~1 okazała poparcie <Ultz~acyJnym aa· mieście rodzillDJ.m Deoateville (ddpartament, obleq le.nlęc:Uv poplero .-ycb. Ta syt ·a ·a do 

Zwrot skrad r·o h d . ł raqdze.n1 m rzadlL. AYeyron} odlugłoścł 120 km. na p6tncx: od I Prowadzi repu ll.ke FrancJę do katastr i1 , z n vc z e Ptemier ostrzegł, te w rcrałe n.1epowodze Tuluzy, gdz.ie przybył "W kOllC'U ub. tygodnia u odl<u. Podw „ka :za bkó•, J:CT pomoc z ~ 
MOSKWA (PAP). Centralna B lloteka ·. k6J:eBla tloś ł bau n~1 w "po .;Jujei e a• 

radzłeckiego Ministerstwa Zdrowia prze-/ • nłcuq nrrl ~ cen Z tka la· zmiel ey 
kazała ambasadzie 'J><)fSkieJ w Moskwie I czą rzeczywistą l ę nabywc:.z:q". 

929 ksiląiżek polskich tre§ci lekarskiej. ---
Książki t~ przybyły do Moskwy z Kał\

ningradu (Królewiec). Stanowi11, one wła· 
sność biblioteki polskiej w Paryfu - fi
lii PolskL~j Akademii Umiejetności. 

Książki odbyły długą ~rów~ Z 
bihlioteki polskiej w Paryżu wywiezione 
zostały w czasie okupacji przez najeźdź
ców niemieckich i przekazane Minister
stwu Zdrowia. Wszystkie odzyskan~ 
.ksi·aak<i zwrócone zostanil:\I bi'bliotece P<>l
llkiej w Paryżu. 

Z ostatnie; chw-li --· .-...- -,•. ·- ~ \ 

Hokeiści polscy 
zwyci~ź-:7jq Rumunię : O 
W drugim dniu hokzjowych mistrzostw 

§wiata w Pradze. Polacy pokonali Rumu
ni~ 6:0 (2:0), (1:0), 3:0). 

Bramki zc;lobyli: Czorych 3, Palus l, 
Wołkowski 1 i Skarżyński 1. 

W drug-im spotkaniu Szweda pokoruiła 
Belgię 2-1:1 (8:0), (7:1), (9:0). 

.R d „ g sł wiań k. w ·1 o z ta 
BELGRAD (PA.PL .Jak ju'! donosiliśmy, 

rząd fogo~ł<1wtai1~ki wys.t-0sował do Gre
cji- noro .ż:ądaJ<';cą odwołania z Belgradu 
i ukarariia Pi rwszeg-0 sekretarza posel
stwa greckiego Deme riosa Tsagrisa. 

Tsagri.s oszukał władze jugosłowiań
skie, fałszywi.! pada.iąc ~ię za nidonatego 
uzyskuj.l!c dzięlri tc:nu ze-nwolenle na po
ślubienie Heleny W ojLlauowicT„ byłej na· 
łożnicy króla Piotra. 

s n 

Chcąc umożliwić swej kochance prze. BERLIN (PAP). Dziennik „.'eues D„ •t"'C~• 
do~tanle się do Szwakarłl. Tsagrłs słał- land" powołując „lę na „Hess sche Ncrcb· 
szował swój pas..:port dyPlomatyczny, rlchten" donosi, ~e na uniwer~ytecie w Ge· 

wklejając na miejsce fotografii swej praw tyndzie, w angielskiej «t!t:.>fię c-!..·1.'pacyjn f, 
dziweJ żony zd •""i W 0 •da ł I l„tnleJe podziemna orgc;iłzncla t 1: rn~ka 

• J"" e J now cz. pod n.azwq „zw1ąz:e:.r cmtv:na i. 1s ows~". 
Strat graniczna "l\rpadła Jednak na lał- I Członkowie tej orqantzacji rozsyłają listy 1 

S7Jerstwo, a schwytana Wojdanowłcz wy- pogróżkami ' .do dem.0kratycznie usposobio-

znała całą •prawde. ,nych atuden:ów. 

•• c o z 
Belgrad PAP. Agencja Tcmjug donosi :.: I mu 300 aomoloiów typu „Spitfire#, dla walki 

Aten, ż.e Anglia dostarczyła n:qdowi gteclde- : gtecldml organlzacJam1 dP.mokratyc=ymJ. 
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Już nie ren mie'iśmy kazjn pisać o wy
padkach jaskrawej dyskrymil'.acji Ml'rzynów 
w Stanach :Zjednoczonych, mimo źie łeore· 
tycznie - wedlug przepisów kopstylucyj, 
:nych - powinni oni korzystać w pełni z do· lONDYJ\! fPAPI W korespondencji 2 Aten greckie na p61~oc od Trlkkalu w Grecji Cef\-1 szq drog11. f\Jostftpnie spotkałem slę 7 doJN6dccr 
brodziejstw obywate'!ild"1go równoup:awnie agencja Reutera i:m:ytacza. relacje członka por trafnej. ażeby zbadać nastroje ludności. naczelnym wszystkich partyza11tów g•eck:ch
:nla. W praktyce' jak Vfiemy di!ieje lę cal-

1 
lamentu br ;tyjskiego z ram:enia Partii Pracy, Po węd1ówce glównyrn1 szlakami, poseł ze. gęn. M rucou Jest to człowiek nlęzwyk1ę U• 

kie~ lnuczej · czarno-kóEY obywa si USA, 1 G. Thomasa, o którym donoszono przed kil- s11edł z drogi, by rozmówić się z kilku postu- przejmy i widoczne wykształc'lny. 
chocby krew. przelewat w obronie ojczyzny, · ku dniami, jakoby iaginął pockzas pobytu nq cho mi Wówczas zbliżył sią _don.· . żołnierz w j . Ponjew.oz_· pose_ł _Thoma_ s umówił się_ uprzed_ " 
Jest pod kazdym wzglflriem upo~lec' cny 2 I . . b k k T kk k b 

1 
a 

1 
terenach opanowanych przez powstancow uniformie greck m - w bryty1skie1 czapce i z nio z ryty1s o m1s1ą wo1s ow. w n 0 10 ze 

~:~c~~0::~~y ~„0\:::::v ni<!::;::wi;;,~;~ · grecl'i.ch. . . . . karabinem bryty)skim. f wróci we wtorek - wvsłol powstańca z io. 
upokarzany a każdym kroku 1 przy każdej Stw1erdz1t on, ;:e wizyta .n.a tych terenach Gdy do,yiedział ~ię klm jest~m - opowie- wiadom eniem, że powrót nastąpi dop ero w 

• lf!O&obnoś1:~. była rzeaą przypadku. Zamierzałem odw e- da dolei poseł - udaliśmy się da pobliskiego czwartek. 
dzić - opowiada poseł Thomas - wioski domu, gdzie dostarczono ncrn os.ów no dcl-1 Jednakże powstaniec ten został aresztowany Ale nie tylko w · Stanach Zi1=>rł11..,,...,,on-,rch 

t k . · 1 1 , · • 
1 

. . · 
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.
1
.
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, przez, żandarmerię grecką. Parlamentarzysta a 1 iesf os uc.nr- f '.":'. mu nvn ~le 111 "ł1e ina· 1,1„1.r 1111i1 .11•11.1 i:.11• n•1·1·,1,1i.1:111111:1:11:1 <11:11.:1 11111·1:~11: 1u1:11 ·1·:1:11"f:l''l l'i1:<1::r·11111u:i M ·m::ui:1 ·1:i1 111.·1111111'1·Fu:.1 1::1111 ·mrn 11111, r 
czaj post"...,„;„ z M>.nzynaml bidl wła~cy I brytyjski stwierdził, że na teryt::irium. opon1twa 
t. zw. Unij pqJ~tr1ni..,wo-Alrvkańf;lriej, cłami I r ~ nym priez pa $tańców. n'e zaobserwował 
nlcr'neqo 1~rqjii Wsp6'noty BrvtylekiPj. w ktq- ~ „ iadrych oznitk terroru. Poruszał się wszP,d'Zie 
rym ster rządów dzierży ps1qwiony pen. I' swobodn'e, bez eskorty powstańczej. Ludn?ść 
Smuts, pclltvczny kompan Wlnstonri Chur- 1„ "i b' • d b „_· I I I · rounawiało z nim bez żadnego s ręp'1wa ra. 
chilla. Kwesliq nies'vchaMg~ ucl~ku i wy. l3ftU „ o :e s e f ftijl ~ I Wśród powstańców spotkał urzędników ban 
zysku ludności „kolorowej" w Pał. Aftyce J.O'\JDYN (PĄB). · R. premięr hiszpań- dze, będzie szukał schronienia w Irhndii. kowych. adwokatów, nauczycieli i lekarzy. 
mu1iala sią Z'Tjqć nq oetcrtnl~i se li OT'Ja· sk'.eiw rzadu repuhl'kaf1sl-ir go na em:~ra- Czy franco zostrnic po7bawjony wla- WFyscv oni podkreśla!i, że wobec P.rześ1 odo• 
nlzacj-:x Narodów Zicdnoczonych1 a opn1m cit .T0"e f':'.,..il, t:dn_i<1-cy się do Amcnrki, dzy, czy też ni~, 7al'ŻV to w zmicznd wań, nie m!eli lr.negn wyjścia, porn udaniem 
tej mi::idzynarcdowej instytu~l· wypadla dlcr ut 'I ;dczy. nr.. 1:tn;sk11 ~J1a_nn<in ~Y !rla~: m'il<rze od pornz11mienia w kj sp rawie się w góry. Chc"eli bowiem zcchowcć WC\l-
reżymu g-:m. Smutsa w sposob ;·;~socc nie· dl!. ze dzrnnnik1. h:B7Pą'1sk•<! dnn"n~. y, tJ miedzv wiclk"mi mocarstwami, a sz::ze-' pcść. . 
pochlebny. • gen. Frnnco k11 Plł n1mck w lrlandn. . l .

1 
. • d . k . k" d bry I Setki powstańców miało brytyjskie bnttle. 

Ostatnio prosa przyni~sta 1z1>JCiVI hifo1- W tfa;z.panii - rn • wi G ni - pa n•11e go_ m~ 0 nacts u, Ja 1 wywrz~ rzą - dressv" oral brytyjskie i ameryka~sk!~· kara-
macji, iluslrujcr;cvch Mo"'iwa m'łto-1•r . w·· przekonanie; ~e f::śli franco utraci wła- t~r:r~k1, biny mas:ynowe. 
mian\ sprawiadliwo~d'I ur.: f;;JT"lflC''":'h Unl! Po I • • I Por~ł, Th11.mas nie widział notomJcsł Z.celnych 

niedawne! p~eszłości: · " · · d11wcdow, Jako by pąws1a..~„y otrzymali pomoc 
łudniowo.-Afrykcrńsl:i i. Oto parę faktów z ~ ,~ r 

. z zeV{nątrz, · w m. East tondnn Sl"fr!zon-0 f<rlT'"Jrt, k•<lrv I · . 
sabil dziiwko mur:;;v~~J:l~ :.:r ... kTc<ił"'i"'ź ki'ku G Odniósł qn wro7,,.r1° - no podst;nv'e raz. 
banmi?w. Sęd-:l:r (oc-:ywi~c!? bia'v) snrnwc , · mó·~ z prze::lstawicielami le Nicy i prawicy -
zganil post9pi>k farm~ ra) i slr ·~-' '!" TifT BEL'"'R "D (PAP} G<>n<>rał ni"'miocki von I htdnlowo-wschcclnłci Eur,..pi 0 , :..rstal J>J. nemy ~e "-'·ka ~r •!{;;Ha sq ot' 1 'nq p:idporą O• "' „ • - - - - . LolCrf1 "'{JO rC~''11U "lreC1' 1"'gO 3 miesiqce y.rięzienia l!j Z".1 '!i&a:reniPm n . na zczstrz.e'anie przez jugoslo> j::n\ski trybu- „ · -· '" „ . .,. · 1 

3n f t ..:; -1. - Loc'f:!r, z pochodzenia,Aus!riak1 !'tery cde!)'ra? ł I k Wreszcie p::ise;I Thomas oświadezvl że mo. 1 rok, oraz na zcrph:::cn's ·• . 11z ... ro v . o , na wo s owy. • 
'dawania" ojcu zcrmorclow::'.:'l'"go dzl~cka„. kiercwnirzą rn!~ w cfe~syv:io Lotni::zej prze Ponadto trybunał ten s1cm:al jako odpoV{i9 ze er:rkazać publiczności brytyjs ·iej serdecz
Czy ten wyrok j9 st c::vmś wvjatkow··m, qd- 1 r1 k .., !spe rc:;u l93S i przeciwko Belgra dzialnych zq liczne :i;bradnlc WQjann„ , Ju-

1 

ne poidro\"lenia pow~tańców greckich, którry 
osobn~onym w po• .. :afri'.k~~ 0ldm1 __ syś~aml_e d:>wi w roku HJ.11 oraz dowodził operacjami c:; 3 slawU. na śmi 3rć p-z _.z powlssiepi3 10 ?ie pra?nq o~ V~i fk;ej Brytanii jedyn'.e dqbrej 
,,yrym1aru sprawi od 1woscl 1 A.a;i b if:lC!}- Tl' 1 • cze~~ia armii hitlerowskiej w 00 mleckicll generałów 1 jednego pu!kowmka. woh I zrozumienia. 
mniej. W Pretorii sqd skcrrti p&w:>aqo E1uo· na rec.e 1 

';- - • . 
. bi 

1 
„ i•mnmmmmmm•iuir·mm11111111111111,11ll llllllJllH1111t!lll011m111111111n1111111111111111111111:11111111111111111111111111111111111111t111t11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ps1czyka za h:iiertalne po - 9 '"'11:rzyn(J nrt · - • " . f 

10 f. szt. grzywny. Sl"fd 1 CQro1ina m:n;r' . • D • 
pawnega fcnmera ~rinyl"'.I zab6;stwa Murzy- I 
na, podejrzanego o kmdziaż ~mka rnC!ki; 
wyrok - 50 I. szt. qrzywny oraz 6 m:0sięcv 
oból qrnymusowych z zqwie&zeniem na 3 

iata. W Pittsburgu, inny fanner, którv .::ięż

:Co zrcrnil Murzyna, idącecro drcqcr J>O!'-~"z 
posi:xdlość farmera, G~azany zos1al na s f. LONDYN (PAP). „Dryty_jski eksport dawie, późn'ej zaś, gdy Wiel!<a Bryf;i. dz!eki łaniej rnhoeiźnie, 3rlab d?.i6 •ię. 
zt. grzywny i miesicie robót przvmuaowych.

1 
węrr\a „ ·ta ·c; 1~ skoaiczy\ sie na u- nia q~dzie w stanie to ucz nić - ś vi t ~~i r nków zb \u nii przed woiną i wę· 

(oczywiście z zcrwieszeniern nq I r1;1~- W paw- wsze" oświadczvl koresr:ondcntowi Reu zdaniem rzecznfka izby handlo 'ej - ~i{'! brvtvjski nie będzie mó,gl z n\m "Qn 
ej miejscowości zdar~y1v się dwa ypqd-1 tera rzeczrijk ; by hanrllow2j, rrdy zapj- nic skorzysta z jej ofęrty ze wz~!t1clu na kurować. 

gwaltu, jeden nope nioi?ly przez M•nzvnCT . r ' . . . \rnnkurcncję, jaką będzie stanowił wę- \: 'iel1ra Rrvł;łnla mnze vte1v utracić 
drugi przez białego. Bi-'v do-sial s lat rąpćt tano g? 0 111oz lWQS.Ct przvwroc-cm~ ·v~1ys l<ie swe ryn~i 1bytu na r1ęcz Pol 
rrzvmusowych, zaś Murzyna skazano na prz~WOJ~nnego eksportu wę?la prze~ gicl polski. ki. Zresztą ko:'!a'nit> br ;ty s'd berlą 
·mhrć. \\'p:-owadzenie ob y h ~órników. Obec Prze\\'iduj~ on, fo W przeci<li:W 3 lat d-:-v;'at·ec·?ni-e z:r.{lchaniwwane. by mrłc 

Fakty teqo rodz lu sq w poł.~qf.-Vka"lslrhr. nie świat pra.g..,ie węgla ale Wieli< Dry p:-o<luk<'ja eur-npejska zostariio ., pełni "''4rq~ za,.,~tn01->owanie kra iowe Ci\•n 
eądownic!wie - zji:twiskieni powszednim. mo~e fi\Ć ud zła lu w lego do- WWO\Viona. \V ·.wczas \ 'ę;Ji I ROiski, rild J,;omn<>t ntn-e f'P8 \\ ia ifl - 'e rÓW'"1if'iJ, 
Jak z nich wynika, o wvmhrze kary decy- Z.P ek"""lrt t:-iwarów wlc)J.-!Pnnli;-zv<'h h~-dujq nie istota i ckol!c2ności pnest"ps\wq. _,m:c ..... ._ ____ '""!'i!l!l!l!l!;!!P'""!'!~!:'ł!!!~~ 
iec:;: - kolor skóry podsridnego. Ta •hvkań- t :i7.le sta'e niżsl niż rrzrd ~ r 'f"n a. By 
aka ·„spm •liadll "0·~·· nrzypominrt troch~ tron n I Hi -'?'"'"!"li*'{' rtPfj vtowi ; IZv~kać 75 nro<·en 
samlerzchle czasy .Polski azl:xchackieL kiedy ii "<"?-'P r·"W: 0 t<57n„ie rkc;oortu "rt.Nh';<l'f'n 
to szlachcic za zabój:;lwo chlapa kcrr..,.ny I ' . nrrro, Wielka Brrt<inla hf'd7f0 m11 i;iła 
był grnszovrą g•zywna i t. zw. pokutą ko- WAR~ZA\VA (P p), w dn"ąch 15 i 16 tyki orąz nrąc stron11ktwa 7n<wznie roil'.SZ'r- ZIĆ ~we rvnki u1rrio„ 
ścielnq, 11atoIIlb5t c4łpp z~ zabpjslwo 1 l·•teg·o br. curaJował N;iczclny Komit~t1f nach: organij".ncyfoej, prasowej, gospudar- ~Ji'e ornz fł'1<;t1ra. ~ie o Zn''Crna i~nść 
szl.crchcića z regu'y dawał ga.rdł~. _Al~ to się I W~"'konawcn· s~. Obradom przewodrii- czd i jnny~h. Poruszono równi ; sprnwy ~ ·\\'\'f'h rv11kńw zhtu na nrn~zvnv rol 
dz1~lo pa.ręce! lro:t lfJmu, c qz1ś zy1emy prze- czyl prcz„!I Sl1 on1.:ct\ ·a 11,:·1~11:tl" W. c;ln!sr,ego udziąlu q;ło11ków stronnictwa w I i-3e i In ~ wyroby ciężkiego i lekkieg<-
c:iez w w1slc:l! XX·ym. B k. b d h • t l . 1 , '"l'"?"m' "111 Stosunki pqnując w kraju g~n. Snrniaa aranows i. \V o rn ~eh :1ciestrnczyli: 11racac pans wo ;>.'VC i, a W re 01-;a:..y • · <PAP\. C•v„•..,M sa tu wl"''kh. 
sklanlai·q ·do go•zkll'!J. f"flekci·i·· Jakże rz„sto marszą.ł~k. W. K0_walsk1. s2Kretarz _gene.- po.dsekrćtariatrw .stanu i. irin:rdt o ipowic- • ..,v~1?;1

111dY1~ • " " J A K k d I h k h • • ·. u!nivm'Tll''1 ru:::h•• p•z 0 Jl1V!'1u b:y wzniosły frcrzes '•µmani'ariw odsłania heść, ra ny I w1ceprem:er - - orzyc t. m1- Zl~ nyc stano\-:ns P'lll~t \'0.\Yl'\; , '•'!l°!tf~f1o. Ii~~ni nórni::v 1 o•rrr w„i,...u k"le· 
niezmiernie dolekq c.d PHIWdziWlilJ w l>ai;ci l nistrowie Putek, Dąb-Kocioł, Podedwor- Zarówno w sobott). jak i w n'edrlclę bwl zroell•rrmowall z , dp..,c:zvii\:u ni ... r1 7 is'na· 
i 1piaw-iedllwościl... ny, Dybow;)ki i inni. obrady przeciaiwdy · sje, do późn} eh go- qo. t ..,q'oal'i tia <io pra::v. ażeby clr-..,nóc 

Jl. D. Omawiano zagądnieni!l• bieiacej P.Oli- dzin wieczornych. w wvdo"yclu i tratlsror?iCJ we,..'n. n:-1 oo

na ko fe kq • 1ew mo 
• LONQYN (PAP). Weqług nieurz<;.do-J Hood Spec.lalnle do spraw austr1ackich, I itenerał Dove z mintsterstwa wojny„ nie. 

wyoh wiaqom-0śc1, delegacją brytyjska rzeczoznawca finansowy Haai Patch. sir. wymieniony ,,; nazwiska ł}el~gat alianckiej" 
na konferencję moskiewską w sprawie Mark Turnet z urztJdu ~ontroll Austrii. komisji kontrolnej w Niem9zec1J. 
Niemie·c, która opuści Wielką Brytanię 
w dniu 1 marca, b"dzie liczyłą około l!lO 
członków, w tym 28 dziennikarzy z Wlel
kic.ł Brytanii i dominMw. a 

'1ied~irr'lcu w ak-:if lei ''·ezmq udzi<"'I wojsko 
we środki tram;uortowe. 

Rz~..,~::iik mlnislerstwa OP"'U ośwł-ldczył, 
de>' ·cl·,::zmrnwe iar~nrlzFniC{ os~-: ~ed~o· 

~ckw11 galv lepsze wynJl•I v pnstacl ~wk•k· 
nania "sir.i ZetP"s"'w wnq,, al~ że nie wic\'"IĆ 
ściowe daly dobre w•T'1iki 

y 
s' · i. -

Praga (PAP) Jak donr · airen~la 
CTK, w clniu 3 lntcg-o br. w nobl'i1t ~z::i
ka lc; UCS7.l0 do ir ~yct;in('i na !!r1nicy Clll

cJ1os'owacko - ""·e-irrs1<id. Po'lcia ~P<l• 
strze!l"la ~rl!J'e W~grów, uzbrojonych w 
granaty rę":me. 

Gdy i;i;n-pn ta oclmf)\viJa wvcoh nia <>ie, 
List fi głównych P&-')bistości nale:iflCYCh r l czeclH's' owa eka Si raż g'f<l ni~z 11'1 otwor 1.y-

do dz.legacji, którą Q'loże jeszcze lllęc W S O la og'eti. \V~«r7y f\·1nnwk\rh 1el', rwc~hc 
Pewnym zmianom, jest nas ep1dąca: PRAGA (PAP). Zgromadzen'e narodo-1 ku, gdy dan~ pr~.;stePstwo za"'rozł 0 a- trranały rPc7 ne. Oś-nin Vr.J!'r ·w areszto-

"' • 1 wano. r 1.t2-~''h • wvch 1 tedo. · · azef delegacJ
0

l min"ster Spraw Zaaranloz- we uchwalilo jedn-omv. ślnie usta we w prnwiz<>cji ktlregoś m asta lub re"'nu I „ "' "' .w Asrene.ia CTK o~\\"i;1 • 1 ~za. 7." vor 'lh<10 
nych Bevin, któremu bt}dą towarzyszyli I sprawie zw~lcZafJia czarnel{o rynku. u-I kraju. it1rv<fen'v WYd''f-.:"i~ !'je cz~sto w o'\tat-
dw~j sekretarze i lekarz osobisty dr Mąc stawa ta przewjdnje kary wiezienia. aż \.\'reszcie ustawa srrozi przes!oncom 1aich czas"ch. lil"r"'on„ ... <IPV \'\'e'{"ńw 
Cal, zastępca sekretarza . forei~._ Oftfoel do wiezienia ~loiywo.tnie!lk) w'acznie orąz konfiskata. majątku. W myśl ustawy, prze iJrze·'."· t-i~; „·,... na tervt"ri'"!1 c' rf;nqfo· 
O · ~ d 10 ·1· · k 1 • . • • w~c'<i~. a all•l'Jl. nsaclv rrr:i rc„roe I 11Pnl-1;ver łlarvey, po-dsekretarz stanu sir grzywn•. .o m1 :onów o ro n. Ponadto stw>stwem ie st JHZ zR anie lu\1 za ofiaro- ,vn·'z" ia na \Verrrv C"''""n'· -"" ,

1 
i 'J·s··„,( ,1 W "lli Q•- ~~.t""" ł t I _, •..i • • t '-~- '-·· • • rl I . . I ~. ~„. . . - " " u1.e ~c • l am, i;i:.u.anit. _„ .... _!''""' ąrz s ątUl oru ort'7.ew1 . .,.z1ana 1cs """a. :u1ue.rc1 w wvna • w~ni.e c~v w.~~~e1 J;l,i.ż fliww"R~ \Vlll.ai.-s::JL~,,.; "QI r-~"'-..,."~"'ą."li 
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klo ja ieslem"19 . 

• francuski Instyiut do Badania Opinii 110 następujące wyniki: Przeświadczenie, j sunku Wl)TO~t prnporcionalnym do ge-O· 
Kto dtrc_x;hę obs.erwuj~ ży~i'3 i ludzi dzisiej- Publicznej. w porozumienin z podobnymi' że Niemcy stana" sie. pokojowe i demokra- graficznej odie~!Dści, osiagajf!,,c poziom 

~~eggoo .ma~ kten me ~?zke n~e. zau~aży~ pew-
1 

instytutami innych krnjów. opublikował I tyczne ~vpowiedziało _, 10 rroc Fr.., n- na.iwyżs7y wśród narodów anKlosaskich. 
z1aw1s a - me1a 'O 1uz ep1gomczn°go b d · k ·k· k' t 1 • • • „ Akt ] 1 -k !'t t 1°1" 

- w postaci t. zw. ludzi ważnych" i t~ bez ~r zT~ c1.e awe wym I an I~ Y w, spra-' cuzów. H proc. Hol::ndrów, W proc. Kn- r. na na pr;i_~!Y ,„ po i yczna po \\ r-
:żadrego zrozumiałego pow" d N' , . wie I\i;:m1cc, przeprow:1dzoneJ wśrod lud- I nad'-'J., k, 'l2 n~ A ,., . k , . ?" dza w z11pclno~,·i cyfrowe reznltaty an-

, · o u. 1eszczęsc.em _. ,· f ·- 1-ł 1 d" A 1„ 1r d I ' .r 1,;ZY ow. - TJr ~· m" i Y anow i „„J i . t N' 1 . 1 · h' ·d .„ N' 
tych i•dzi jest to że prędzej czy ., .„. nr ·•.vl ranCJh 11oan Jl. ng-iJ. '\.a!la y A l'k' Z . . . : N' ,('.~ y, 1gc7,1(' 1ow1em „ ie n1 . 1c111cy 
„ważność" tych iudz

1 
w sb~frontowcfn~~mi i StDnów Zjednoczonych. · pr~c. ng i ow ąs <1 P 1 ~~ę. ze 1.cmcy nic znajctuin tylu obrońców i protekto-

rzeczywistością rozsypuje się w proch. Na Pierwsze pytanie. które hrzmiało: 1 rl"Jz;yć będą do 11 ~we.1 woiny, wyraziło,~ rów, co \Vła~nie w An~lii i Stanach Zfod· 
Pan Rybczyński ma postać senatora_ Byłego, ,,Czy .wobec N~emiec czujecie sympat!•? I ?3 proc. Francuz?w. 6? P~oc. Holendrow, n~czonych. Z te:;i;o wniosek, ie .trzeba 

łlaturaln:e. Wysoka postać. okrągłe lico i so- C7Y tez anty·pat1ę ?"~wyraziło sympahię j .:>8 Proc. Kanady1czykow l Amerybnów. Niemcow Po7nać z bli.;;ka i dokładnie, aby 
lidn~ „śmieln~k" z pobrzękując,ym. na ni.m ła.ń- r,;' '.:ód Francnzów-:- 3 Pr?c .• Iio.lendrów 43 ~roc. ~nglik?w:. Pozostali uczestnicy móc i:h ocenić .i traktowa~ nale~ycie. ~a
cuc em ~d z~g.Jrka, pewne s 1 ~b1e spo1rz~n;e, --- _,) Proc., Kanad~Jczykow - 41 proc„ ankiety me ndz1ehh w te:i kwestii odoPo- "'Za w•edza o Niemcach opiera się na w1e
~e ';~szRieb m'3~k~~iteln.v k gar~itur ó sr:irow1a1ą, I Anglików - 42 proc„ Amerykanów - 45 wiedzi. kowych doświadczeniach historii. płyną-
ni wr~że~iecz~~~zyń k~ .tok stęt m '~1 f' czy. proc. Antypatit1 dla \li mców wyrazito - Wyniki omawian~go tu ,.plebiscyt1i" s~ cych z hezro·śrcdnit'go z tym narodem są-

l
·eao sie dom. ys'lec' _ ~ies1 't r'o?wni·~ .wod -,zal igury , .. )6 proc. Franc!lzfl"'" '.)3 proc. Holendrów. d · s:edztwa. Toteż irdvby przeprowadzono 
~ . ·~z „ z1 aczem 
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społecznym".Należy do dwudziestu bez mała • Pr.oc. Ani.;l1kow, 28 proc. anady~c~y- wvraźnie. że zriajomość Niemcó\l,' je.st naj- r>0dohna ank1etr, nie Przymosla .!JY ona 
o_rganizacji i związków, jest również człon-1 kó'". i Amerykanów .. Re.szia 11czest.ri1k?w !epogza wśród tych narodów. które sąsia- nawet 3. skromnycJ: Pr~c •• sympatii. któ~e 
k1em 9bywat,e;Jski'3go .Komitetu D?mowego. ankiet~ u~:os11nkowuJe się wobec Niemiec du,.·„ z nimi' h""Z-Po~re.dni'o (franci.izi'. 1-ło. wy~~zuJ~ Francuz~ .. Nte J~st t~ ~ynaJ-

Sw1adomosc walorow natury fizycznej oraz 1- oboiętme. .,... -.. · - '' mmeJ ob:i~w szow1111zm11, zaś'lep1enia czy 
zno~zenia jako działacza społecznego złoży. Na pytanie. czy Niemcy słana sie kra- hendrzy), a wraz ze sto;pni'::m tej wiedzy nprzedzcnia. lecz głos świadomości naro· 
łv .się na względnie sympatyczn.ą c,hc;i,;obę psy I ;iem p(}kofowvm i demokr!\tycinym, czy o Niemcach wzrasta stopiefJ antypatii do dowP.i i zdrowego samozachowawczego 
chiczną t. z~. „kompleks . waznosc1 , który 1 tei dąhć będa do nowej wojny, uzyska- „herenvol'lrn". Zaś sympatie rosną. w sto.: instynktu. B. D. 
wszechwładnie opanował 1estestwo Rybczyń- 1 
s~iego; Zresztą dc;i pewnego czasu Rybczyński c l 
nie mogł narzekac na tego rodzaju stan cho- I · I 1 

robowy. Bynajmniej. · z e . 
Kompl'3ks ważności. jak tren ciągnący się zo , 

os::ibą Rybczyńskiego,- miał tę .właściwość, że, 
otwierał mu wszędzie wszystkie drzwi. - Gdy 
mm potrzebowali biletu, zaproszenia czy le

a! 
RozwiQ~anie Pereł„ 

gitvmacji. urzędowej, by przejść prz-::z szczel- W kradzieży pereł brały udział trzy z ciemności, powróciła niezauważona. J Trafnych odpowie-dzi otrzyma.Jiśmy 
n~e strze~one drzwi, Rybczyński wchodzi! przez 1 osoby: kuzyn lady c-•irl"r, j;:j przyjaciół- Miss Botton, syrniil•d:1c a fok sen:a, od- bardzo niewiele. Większość Czytelników 
nikogo niezatrzymywa;iy: Senat?,rska f?Ostawa, · ka miss Bottrn oraz dr Brown. dflla p'e·rły dr. Brownowi. ocz2kU.i'1cem11 Podała jako sprawców kradzieży miss 
o przede wszystkim sw:adomosc swe1 moby , . . . . . ' 1 f p ct· d I .„ · R tt I k · 1 • d 
działały przeko!'lywująco nawet na cerberów O omow1.oncJ godz 1 ~1e m:ss. Botton. na te e on. rz:\ ;ze ~ on D „c:ior.:1 11 l:- . . o on i e arz·a, me )lOrąc po uwag'~ 

l l 1 k ' l k mal równocześnie z policją. a wię,c już że n::ijhardzi::j zainteresowanym był znd-
strzegą~ych wejścia d~ konferencji. kończą- wy.m rnę a s1~ z sa on11 I wy '.'c11a. ~or 1. 
cych się zwykle gremialnym żarciem. _ Tanczący wowczas z lauy Shder JCJ kn- po stwierdzenin kru.c17icży, wobec czego. ndwany finansowo i nie lubiący pracować 

Wreszcie Rybczyński padł ofiarą swej waż zyn, zr<;1cznrm mchem odPiąl perły i \\'l'ę- fako wolny od wsz.~lkich podc;irzcii. mógł knzyn lady SJi.der. · 
nosCI. Dos-::edł bowiem do 'wniosku, że taki; :zył ie wsr)ó]niczce, która korzystając op11ści1 mico;zkanie nic zrcw:dowany. Nar.rody -- ksiażkę Ireny Tarłowskiej 
czJo.,1iek, jak on - potrz'3buje odpowiedniej .,Łódź walcząca" otrzymaii drogą losowa-

oprawy w postaci „przyzwo'tego", przynaj- K I • d e k I b d i 9 nia: 
mniej czteropokojowego mieszkania. I mimo, o r ę V u c 1 e a n y a . ob. Halina Czupryniak, Łódź, ul. Kiliń· 

.iż nigdzie nie pracował - będąc bowiem tak skie~!,'O 10a: 
czynnym „działaczem społecznym", ni~ miał W opuszczonej leśniczówce, położonej Milicianci wywalili drzwi wielką klo- ob. Karol ·suchowski, Łódź, U'!. Rzgow-
na to czasu - i zyl z niewiadomo \akich źr6- w głę1bi puszczy, bronił się od kilku go-f dą Jeżącą przy ścianie i z gotowymi do k 51 
del, poczql starać się o nowe locum. Natura!- dzin osaczony bandyta. , strzałn automatami, zapuścili się w mro- s \;od odbiór nagród należy się z~łÓ:c;id 
nie, nie w Nadzwycza;nei Komisii Mieszka- Był to niewie-Jtki, parterowy domek, cznfl; sień. d k · · 
niowej. Skąd że„. Przy pomocy „sz'3/eszczą- d . o se ·retanatn „Gł-0s11 Robotniczego• 
cych argumentów" na t. zw. „drodze od tyłu" ogro zony napól znlJnowanym Płotem. Na wezwanie do poddania si~ nikt nie przy ul. Piotrkow!'!kiej 86, we wtorek 
os;qgną\ przydział „odpowiedniego mieszka- Z tyłu -rozciągał si•e. zarośnięty chwasta- •d.Powiedział. dnia 18 bm„ w go~nach od 10-13-ej. 
nia". Kosztowało to około, no ponad 100 ty- mi ogró~ek w~rz.ywny, .d~ty~ają.cy lasu. _ Pewnie ciężko ranny.„ _ odezwał W num::rze diz1siejszym zamieszczamy, 
tięcy„. Naprz~c1w weiścia do lesmczówk1, .W. od- si·~ jeden z milicjantów. ~ następna zagadk1ęi: 

I było by wszystko w porządku, gdyby do ·1egłośc1 około stu m~rów, rozposcierał . . . - . . . . 
mieszkania p. Rybczyńskiego nie przyszła pote,lżne konary O'lbrzymi, wypróchniały Jak1ez Jedn.ak było ,t~h zdmv1eme, gdy Zdurish.a lł'ola 
trzech ludzi, jak się późnl'3j okazało - bry- dąb, rosnący Pl'2Y poiltfoj drodze. prowa- na stry~hu me z~ale,zlt band~:ty.. Prze- D . k „ y r :a 
gad_a k~n~rolna ~c:dzwyczajn~j Komisji Miesz- dvt:ej do szosy. trv,r.ii:c-:h cała leśrn~zowkę. ktoreJ n~eb- Z I I W "olf 
kam~we1 1 dale1 ze grt.ec~me, a stanm:"czo Milicja ohstawiła leśniczówkę ze lowame składałD linę z tanczann zh~te?:O 1 „ t h 
pytac -. „Ile ob. m,a pokoi? Czy sam m1esz- tk' h · ·1· · · · z desek i Pokryt~go . anem, drewntan~- asow prywa nyc 

„ ~ - kę go s ,1 1 a, 11 a z, wo ą i ecz 1. na pe - 0 . . ka Gdzie pracu1'0?, Rybczyński w trakcie in wszys tc stron, umemoz iw1a}ą1C uctecz- t>-\'k k bł d . b k' ł I . 
dagac11 zachował całą swą godność, a w • . , . nionej do połowy zepsuta kaptistą stoiai- d pewnego czasn daJe się zauważyć 
końcu powiedział z naciskiem· A wiecie kt0 Bandyta, skazany na k1l·kanaśc1e lat 1. • i • • • c k'' · ' w naszych stronach ni~poko1'ący obJ

0

a'.v"' 
· · \" I d . · " d ' . · · · d 't · h k' · kł ca w 1vaic1e ma1·eJ p1wmcz 1. I - · 
ro 1estem g y ten magiczny śro ek me w1ęrz;1ema za mor ers wo 1 ra nn I, ncie 

1 

' . , oto ta•k zwane lasy prywatne ułegają zni-
pomógł - co zdarzyło się po raz pierwszy,/ z więzienia i dopiero po dł11:7.szym czasie KtórE;.dy ucie'kł bandyta? ; szczeniu Nie ogkvdaja.c si>ę na w-Lgledy 
Ry~czyńs.k1 ~żył .najpo'j'mżn~ei~zego argumen- wytropiono go w ldniczówce. Za trafne o~P<''.viedzi. któr~ nale!;Y; ogólno-Państwowej goŚDodarlci leśnej -
~,~ń~ktiedział nieorna. groznie: „Jestem Ryb- i Bandyta ostrzeliwał sf? R\~S·to ze stry-\ nadsyłać do dn'~ 2'2-g:~ bm„ d? _ rechkc.ia 1· wi~ln naszych gospodarzy niszczy b~z-

( w ·b · . b' . . • ) chu. \\Talka bez rezultatu trwała już od „Głosu Rob-Otmczego • ul. Piotrlwwska my~lnie własny drzewostan 
yo razc1e so 1e - me me pomog10 1 .1,_ · d 86 b d d gn lo<>o · na ·8· · · 

Przedstawiciele Rad Zakładowych fabryk; <l' "'"'l go zin. . . . l' ' przy~~ane ę ą ro '• - wania - . mntnym tym objawem winny się za· 
wchodzący w skład brygady kontrofn.'3; przed- Nagle strzały 11m1lkły 1 w dymmku j grody ksiązkowe. mter~sować odpowiednie władze i niepo· 
stawili s'ę panu Rybczyńskiemu, a poczym cał- .ukazała się biała. choragiewka. Dowódca\ Rozwjązanie zamieścimy dnia 2::1 bm. zwolić na taki dziki wyrąb kosztownych' 
kiem grzecznie do mieszkania iego dosiedlili oddział11 po chwili zakomenderował: w niedzrelnym numerze „Głosu Robotni- drzew. , 

trzy daś~,!czne rod!'/ (Dzl - S:,,:;:·:~~!~fJ![lzi wejd7i~ d-0 śro&~cg-o". • &WM-Wll*""'' f11~„w•www~1.!:!!1..;~,~ojs!aJlce. 
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PnJ[~~i ~~~r~[~ :w~rnt~ Siw~1tri 
podczas wojny światowe.I 
(Przekład fawła Hulki-Lasknivskieoo) „ 

I 
Czemu się na mnie gapisz jak Szwejk patrzył prosto przed s:ebie 

ciele na malowane wrota? i rzekł: 
- Według rozkazu, panie laitnant, - Posłusznie melduję, panie lajt-

pan sam ra.czył mnie napominać, a· na.nt, czy mam na to odpowiedzieć? 
bym patrzył na jego· usta, gdy prze- - Na co ty sobie pozwalasz! -
:uawia. Ponieważ każdy żołnierz wi wrzasnął n:i: niego porucznik Dub: 
nien spełniać rczkaźy swoich przeło - Jak rozmawiasz ze mną i co to zna 
zonych i pamiętać o nich, więc speł- czy?! 
niam swój obowiązek: - Posłusznie melduję, panie la.jt 

- Patrz teraz - krzyknął porucz nant, że to znaczy, że sobie przypom 
nik Dub - w drugą stronę, ty drabie niałem pewien rozkaz pański dany 
ldiotyc:;my, i nie gap ·się na m::i.ie, bo mi na jednBj stacji, że w ogóle mam 
wiesz, że tego nie lubię: Twój widok ml.lczeć, gdy pan przestaje mówić. 
to nie żadna osobliwa przyjemność: - Więc się mnie boisz - rzekł 

Szwejk zrobił głowq na lewo z'<'rrot uradowany porucznik Dub cho 
ł dalt;!j maszerował obok pon,cznika ciaż ieszcze mnie nie poznałeś. Prze· 
Duba tak sztyw·no, że porucznik Dub de mnq drżeli nie tacy jc:k ty, :rcrpa
zno"}TU krzyknął: • mietaj to sobie. Nauczyłem moresu 

- Gdzie tv sie gapisz, kiedy z to-1 większych od ciebie łobuziaków, 
' bą rozmawiam? .„;;..~.: ~tui nv"k ; „,.. •• ,..., •. w tyle, żebym 

- Posłusznie melduję, panle lajt- de wcale nie widzl.ał. 
nem+ że w·"'~l'--.-. ~ .... .., ,~t"V,;U pań-1•{i"'I"! · Szwejlr przykrczvł sie ted~r na k,.,ń-
stoj"" „w lewo patrź1" cu kolumny do scmitml.uszy i wyqod· 

- Ach -- vrestchnqł poruc:;o;nl.k D.ub nie jechał na dwukółce. aż doiechali 
- z tobą jest krzyż pański: Patr2 pro- vłreszcie na miejsce wyznaczone na 
sto prze.cl siebie i myśl: odDocz"nek, gch:ie żohlierze docze
Jestem tcrki idiota. że nie trzeba mn1e krr1i ~;„,: zunv .,, nl0~./c7"'-""'i krowy. 
będzie żałować: Zapamiątaiea (o - Krowe tę powinni byli n-:rłożyć 
sobie'.l przynajmniej na dwa tvqodnie w o-

cet, a jeśli nie tę krowę to przynaj· 1 żebyście wiedzieli, którędy mqc1e 
mniej tego, co ją kupował. iść: Więc tutaj oto macie te· wsi: od 

Z brygady przycwałował konn v tej wsi ruszacie na prawo ku rzeezuł
kurie~ z nowy1:1;i rozk_azami. dlei jede-j c~ .. a stamtq~ idziecie t:i~lej aż ?~ 
naste1 kompann, a m10now1r:i.e •11atsz · m~eisca, w korym wlewa się do nie1 
ruta została zmieniono na Felsztyn; pierwszy dopływ: Będzie po stronie 
Woralicze i Sambor należy ominqć, orawej: Potem pójdziecie polną dro· 
gdyż nie można by tam ro7,<Vrot<:iro· go na półrioc i nie możecie się dcstać 
wać żołnl.erzy, jako że sq term dwa niqdzie ind?.l"!i, tylko do Felsztynal 
pułki poznańskie. z,,."rr:uietacie to sobie? 

Nadporucznik Lukasz wydał nf."tyc.h ', Szwejk rur.;zył ~e~y razem z sierżan 
miast odpowiednie dyspozycje. Sier- ·~ -, -·".!chubv Wank1em według marsz· 
żant rachuby Waniek i Szwejk wy- ruty ..• 
,_ • 1 - • -1 dla kompani nocleg w Fel- Było po południu ł w panującel 
sztynie. -„ ·~ 1 -~c '"' c -~'" okoHca zdawała się 

- Ale pan1iętajcie, Sz~V"ejku, żeby- ciężko dyszeć: Z płytkich grobów żoł 
ście w diodze nie robili żadnych r.'"~lł-1 . :".h dobywał sie zaduch zgni· 
głupstw - napominał qo nadpomcz lizny: Dotarli w okolice, w których 
n.ik Lukasz. - Najważ:rdejsze, żeby staczano walki podczas marszu na 
ście się wobec ludności eachowywali Przemyśl i gdzie karabiny maszyno, 
przyzi."loiciel we skosiły całe bataliony .W niedu· 

- Posłusznie melduję, prrni.e ober· żych laskach nad rzeczułką widać 
lajtncrnt, że będę się starał, chociaż było ślady ognia artyleryjskiego; Na 
miałem jakiś obrzydliwv sen, qdv .się 
nad ranem trochę zdrnemnqłeM: Snno wielkich przestrzeniach i zboczach 
mi się o nieckach, które mialy d:d.u- zamiast drzew sterczały z ziemi ja· 
rę, tak że przez całq noc cie1:ła woda kieś ułomki i pniaczki, a pustynia ta 
na korytarz tego domu, w którvm uyła jakby oborana rowami strzele
mieszkałem: Woda przPciekła na su· ckirni: 
fit mieszkania gospodarz:t, ldórv na· - Troch~ tu inaczej niż pod Pra· 
tvchmicrst kazał mi się wyprnw"'Id:>.ić: gą - rzekł Szwejk, aby p1zerwać mil 
Taka rzecz, panie oberlajtrim:it, zda cze".lie: 
rzyla się w rzeczywistości: Było to - U nas' już będzie po żniwach -:'." 
w Kmlh1!e za wiadulrtem. rze!c! na to sierżallt rachuby Waniek: 

- Dajcie nam sr.iokój, Szwejku, ze - W okolicach Krn:lup żniwa 7-aczy• 
swoim głupim ga;lrmiem i razem z I najq się ncciwczedniej: 
Wańkiem popalrzde raczej na mapę, CD. c. n.) 
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Chłopi garną si~ 0 ~rz b t Ed. d K 
do s12ółdz:e1czości g . o . . war a . onars [ego 

Na wsi ~·zrasta coraz w'ększe uiwfł!Ctomie„ był Olbrzymią manif estaCj ą IUdn(\Ś[ ; fl'iiaSta l gier i a 
nlE> o roh 1oką odegrać może spóld-:ielczość W · d i · • · 9 "O ·.., 
dl:t wydźwignięcia rolników z biedy I zacofa- PO I 3n~ WCZf·r:.J~zy;i o .~wtlz1n1t'. ~.„„ l .Na czele yochodu sz•y delegacJe komi- nicZ:c>~. z,,,;Cl ~{U W'llki Mloclvch O~T' ·~, 
nłt.l ·gospoli·.Jrcze o Ni h d . P_O. li. lU z .o .a u olsk1e1 Parh Ro-. tetow DOWtntowych PPR z Ozorkow'.l. oddziąly Milicji . Obvwat"Jo:kid. OPIV\0 
rr.ten·~ łatwo b;ć. osa~/rtyc ~ ~· /? _zrozu- i bo.tn_iLZZJ w Zgit:rzu. przy ul. Szcza \.vó(J. Łeczycv. J( rrtna. Rrzezin. Rada Zw•11z- oraz dwie komnanie \V0i~h Po·lskiego Zł 
glei pro•>0g;ndy jeszc e ;o ~c!aos.c1. ;ro-, sk•eJb2 - wyruszy! olbrzymi kond11kf Po- ków Zawodowych. pracownic:v spóldzie1- sztandarami i masą wieńców. 
ll'w c~ 

1
_ · b z za• a.n'~'~. nie1e ne- . grze uwy ze zw1okami towuzysza f'.d- ni ,,Spolern". dt·lega:::i>t· cechó~v rzernicśl-

no:/·;'Pu. ? :-cng. rzeczy,wlst?sc. nle~niej, ~":'.arda J~onarskiego. który zgin·4,1 ~micr- niczych. delegacje faiir:vk zgi,..rskich ce- Przy trumnie maszerowali, .iak0 str3i 
m • :1 ! .się s;1atle1s1

1
.:tiJop .. ktorzy som1 d.o-

1

. 1.,;1ą: trairiczna. w katastrofie samochafo- gid ni f)>:•hrówk;i. d:c>lei::-;.icie Pnlskiei Pa:-- honorowa. członkowie Zw'n,7k11 hv•vclt 

d·.~912.1-:1 "°' oc czynni ,ow kierowniczych spół- we1 nod ~ow:czem. tii Sncialisrvcznei. Polskiej Partii Robot- Więzniów Niemie"k'ch O~n?Aw ·r<oncen-
zie 0 1 ~·a~ clzlnło~zy. spo~ec?_nych porady i 

1 
' • • tracyjnych - w winienrvch nasi„kiich. 

łnforl'T'aqi jOk załozyc Spoldzielnię Samopo-. R , . . . a' m b u I a t . . Za tr11m11ą po~tenowa'a r()o7'n:i. de1<'1!rtcia 

Ql(IC„ Chl•Jpsklei. I o z.w o J s I e c 'I . o r y J n e·1 Polsk;e.i Partii Rohotniczd oraz nie1.liczo-
fost IO pocieszający ob'taW w zyriu wsi ! n~ t urny m:i>szkańców 7g-iPr7fl które• \VY-

pnhklej. Od tego w jalr s1ybkim tempie chło- lesr'y na trlice mi!l1o mrnzu. hy oddnć 
oł lc!ołaią opano"'.'ać życie· gospodarcze wsi: W pr.1emyś!e w?óklenn>czym ostatni hołd tow. F'.dwnrc1owi l<'on:>""'kie-
v:'1yt pr1.1dvktów rol111ych. jak i zoopotnenie s·ę . mu. ktAry t'·~e [)'rac-y w•nżvl w 0 rhwlo. 
w materiały I norzęd~h. ~"ał, budulec. ma- Ohok apte-czz:k fabrycznych i punktów siarl::ily po 2 amhuiatoria, a Andivchów. w~ miasta prumvo;l11 : ;no:tvtucjj społccz-
szyry nawozy szt~czne itp. przez "'ł'i!sr.e 1.ipatrunkow_1ch organ:zu je się CZPW t.\:e.ksandrów, Chodak~,w. K,rcsno. Kra- nych i krrlturalnych Zsrierza. 

pł>ł.d:r!elni'?. zołeiy. ~obrobyt warstwy chł~p-! 'lmbu:a:oria fr.bryczne. Sta.now'ą on<> kow, !<ochanó·.v; Luhawl<a. Milanń:wek; Na cmcnt~rzu im'i>niem 7;:ir 7ąd 11 Mid-
. kl,e:. To tez chhp.i n'.e h'\cząc dzhiaj nn kłam! nową formę o;iieki lekarski•ei nad p:-,acu N<nva Só: (n. 8rlrą) . Ozorków. Szczedn, skiel!."n pr7P!T'::tW;fl nre7ydent m. Ze-'~rza 

!mr~~J~~~rogund~i .om n~ 1:,e~ro1 r. bond. boł ~e '<}cym1 1 rzecz µ:·os~a są iuż o wie:e lepi·ej 1 uro1isi< .• Wa!·::.zawa i Pabian 'ce posia· ~nw . l)strn\\•ski. l<tóry pnrl"7r>" k;it;ic:•r fy 
- •. ·P. o.gro ?IQ. spo "'- 'e „,~. powc u1ą . wyn.nsa żone w sprzęt medykamenty ·1 o<l ,.1 1 d 

do 
~y· I I k· 1 " " 11a ' "" i·e nvrr· a·11bL1lator1'11m ro'•un·1__.z·. n,rl. n;o'sl po''"''·z·„.e of•r",.z'.Pni"·;_ lm1·e-
k '' . 0 .nowe P ac~,„, 1 gosp-,c."rcze. I 'J.OWi-cdnio wys·d-:olciny p~rsonei " "" , . · w ' " - . " 

"IA' 111·es·ącu styczniu po".1stofo Gminno Spół · N d .. 
1
· . b 

1
. · ! . . Nie u:eQ"a ~;:;ilp'.iw ,>:ki, że '.stniej~<'a rii~rn M'e.iskieJ Rady' Narnrlowd 7,f'2'nal 

dzielnic Sa~·o~omocy C'i!ooskiej ~ Bu,...eni-1 ; 
1 

; 1en, . !'tv::znia r. ,
1
· Jcz~.~ ste.c s:eć ambu.iat0r, ina Je.st jeszne zbv: trn~icznie 1m:-tr'i>v0 tnw. Thoma~ W'a<iv

n1e.f cmina Ma1~czewice i dnia 12 h1tego za- am u ,a 0 '.YJna ;v. pr:e.mys .e. \V~(hiennl- .·zczupla w sto<:.unku do iJ'Otrzeb rosną. sław. w •mieniu /VP-'io:kiPl'n Knmit· tn PPR 
wiązała się _w tAori~och gm. Boąum'.łów Na ;zym. J2 iedn°.~,t:ą W:ci~szosc-L)2 ambu · r>rzcm~wlal tnw. F'nkta F.••,;.„niusz. a w 
19 at()l·•a zna" ..,„, 3 , t · l ,'IVTo .. stale p. x·mvslu wło.'ki·ennicz~cr0 " 

grnin w po,,lecle slc-adz':iri jeszcze tvfko .' . · - ·:·.w •Y Slę na .ere:i:e ,o- ~E> - ...,,, imie1ii•1 \Noirwńd ?k'e ~'' 1<0rn't!'l1! PPR,__ 
jec:k c zosh!o bez sp61d::iehi W poznstołvch rlz1. W Torn;:i .;zo wie, Zr:krzu, W rocla- · tym niP rn:i,i·0 j Jr<lrrn k w wnva ż nvm stop !ow. Ku hic ki A -,toni. Po 71 tym \\'"!!'('I!" i li 
lą i rłosko:iałe prosp~ruią Po~tuom się wkrót ;,v'u. Poznan!u, Częst•v:howie i Bie'.sku niu, zwłaszcza w większych oŚ~Qd.:rnch iesz::zr Przemówienia tow J a~'''"wicz: 
<.e w odrl7 elnym · art;kt•le opisać jedną z naj-, !::tnialy po 3 a1:1hu'.ato:·ia. Kamienna Gó rrz.e·rnystu p~aca jej staje się coraz bar- Wawr 7 yniec -· w im;eniu R·Jrlv ·Związ-
•~p e\. P.rowodionych. Tym razem chi:iałhym · ra, Wałbrzych, żyrardćw Bielawa p.o- dziei efektywna. ków Zawodowych Maz nor. Drotkw .-
podltc. przy<::zyne dlaczego w tych dwu nmi- - w lmieniu Woiska Polskksrn, 

~~~~~r:o 1~7c:!z w;0~,~~~~!;v~:~a~; !P~~,fz~;,~t"1: r s z• ~ł y z o ~ ~ to\1~.~~o D~~~~Ókl~i~;i~~i~ kh~~~~~~ra
5p~~~r; 

· ie zara1 no !i?C7qhu wvzwofenio Polski, H ,,,U sa w- pnzegna rn I zw!-0 1 zł{)ŻOno do zie. 

('~.-ri:i7 te ("1~by · n·''"····al:y słę w cdrąbej • r mi 11'1 spoczynek. 
byłP·~„ pol'g'>nl) i sp:'-łdzic:nie tom bvłvhy # ro-~czy ~- ~~c w ·ie :~ n~ O"'V"n-1ae·ę zaw:J:d1~rą Pogrzeh tow. F~wiirda K'l11"'r<>1rje~~ 
d<.1~q i)1Jmoc<1 dl„ 7.:ne'-<unej lwłr"'Śd. Ot-'>i. I W d · 16 b 1. '\RN p • . . , hvl wleJ'•ą 1łlan'i<:.:sh• r'~ roi.~+11fe'7P"'O 

, h . , „ . .· • t b 
1 

_, :
1 

. "'u rn. w sa i " . . przy ul: o- I Po krolkiet dvskus1i uozie!ono absolutorium ' 
•eo' s vier·,z~~ ze gm ny e y 'i po._, us1 - k' . db t . b d 1 · . Z.derza, którv w~1raził wczoraj ~""''e 

n 
, PSl 

1 
• h 

1 
_. · 1 mur~ 1e1 .o Yo się \•,alne ze ran e e ego.: I u.·stę;Ju·a~emu 7.orzqdow1 R<>ferol organ zocy·1ny ·1ri wp,..1wem po roz omie ruc u unowe- , . .. . , · • - •1cz.1rcia Jlrzywia7:ania <Io f"r7,,.t1•vc7e~rie 

g:. A wicd:mio j«l'a bvła pol'.tvl:o i taktyka t~.w ws7ystkich sekc11 zw~qzku pracowni ko.w , ":ygl~sił dr Dzius. o~::iwi~jqc. rolę i znacze- zg?słe"() tow:łPV"'?'a: or.., 7 s"'oie nc'7or'a 
te~n stron11ictwa K!am'.l. Ć. trzymać ludzi ..., nle ~,u z by. Zdrow.o: cct7m. os.a:eczneg? ustolen~o nie z1ednoczonych zw1qzkow. do Pols"fej Pa-til D"hntnlczel. l!t 'r1ł h1ld 

l"'ewnoścl strachu i n~'.'17y, Bo te czy~·ir iki by-. „truktudry oorgo~ iz::icy_i'lel . zvnązku. I wybrania I Po dyskusji nad referatem wybrano więk- ' ogrom pr:tCY włożyła w hudnw:łnie nowe-
l... „ , • • PSL · 'k • zarrn u ddziału Łocfzkiego , . ·, . . o • cl Od d • O• • • .•r spn ~ .n.erz.c~cam1 w 1ego ~1 .cze_mne1 , z· br , , _,,: · szosc-ą głosow Jedenastoosobowy zarząd 1 ' g zy a W ro zoneJ JCzyzn·e. 
łpo<lłr::j roli 1:tko chciało oclegroc w zyciu I e · an.e zogaJ pre-~s ustępuf ącego zo- . , . . • • • 

· • . · • d b L ·· ł• " d · I plec1u zastępcow. Ponadto wybrano kom1s1ę ' 
w~l połs~le 1 I całego narodu. · Czym qorze,i. ~ 

1 
rzą u 0 · ais, powv .;I JC na przewo 'l!CZQ• · . „ · . W ci'!.2'11 (1l':tatnich dwóch dni · d 

d 
0 

ras lepiej. mawiali hersztowie PSL w po- cego tow Ałeksor~k1 Burskiego przew. Okrę- 'i rewizy1ną 1 delegatów no z1azd okręgowy, !r im t K sk· f 'f71e 
...,iN'ie Slr>rad-kim I właśnie - no P"'l'gonie govvej Komisj z w ązków Zawodowych I który się odbędzie. w przyszłym miesiącu. l ł ną 0

":· a"o
0

"ta r J('~() -k • P~ZN z" -~ . . . . . . . . . . · , wa o prawie ys. micsz ancow ;ne-
gr1;-le bt"ł rQn ... t·ęl<~ze braki i zniszczen a. tam Po ukonstytuowaniu się prezydium, w skład Na tym zebranie zakonczono. rza j okolic. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111m11 

ń zenie Zi"' z u 
;żeit»rnlo PSL. Przypr:)w·1dzili ludność wpr•JSt którego wes~li przedstawiciele władz miej. 
d..l ró?!)'\C7Y ,\le to należy do przeszłości. skich, pari:i politycznych oraz zarządu głów
Cnłopi do!t111i d~brq lekcję polltykl I Innym ra nego Związku Zawodowego Pracowników 
r~m rnbrać się nie dad;:q bezwstydnym ma- $!ciżby Zdrowia, tow.· Burski wyglosil przemó. 
cherc;r.1. Ze spuszcz:inymi oczyma chodzą te- wienie. w1ta;i:ic zebranych delegatów i iy
ro:i pomniej~I gminni. naganiacze leśnego stron ! czqc im pomyślnych obrad. Przemówienie po-
-Q•nwa. ZdoJą sobie bowiem. spraw~, że witalne wygbslli również przedstawiciele par Pierwszy ogólnopolski zjazd Kół Me- { mickie.i udzie·b ne sa bezpłatnie. Poza !Ym 

•\a tłq .dro,0fl .chłopa pr~wod~lh. Ta łez In.ni .m pr:11itycznych, podkreślając znaczenie służby 
VOLSodn1 chł?P' org~nlzu1a su: I zrzeszo1ą. zdrowia, kórej $prawna praca decyduje 

0 
zdro dyków w Łodzi - zakoilc?.o~y został w ·organitada rozpnr:n1dza mieiRcami w do-

"':'oną plocowki spoldz e~cte ponad głowami wlu caleg') ·sp·łeczeńst>.vo." sobole. w godzinnch oopoł11dn1owych. \ mach wypoczynkowych sanator\:ich. 
me·Y>prownych połitvki"row I · · N 'b·-,.1 ' · ' t d · t • d P · . . · • ".' . · . Ob. lajs, przemowio;qc w fin'enfu ustepu- W ostatn:m dni11 o'.Jrnd omawiano spra-

1 

aJ lt:'Unle.1s1 s 11 enci o rzymu.ia o · tJ~ 
W,pornn1ec na tym m•e:scu tneba w qm'l"le • . · · • k · "' d k 

N.u:uCiewice rrezeso Rody Nadzorczej Pabia- f~<:ego zarządu. w krotkith słowach zobrozo- wę pomocy lekarskie.) dla m'odz1eży :ik;:i- mocy le arskieJ m:- Y amenty, nawet 

11ic.~o -:.ty prcics~ Lriądu Mikosińsk ego. al~ wał jego działalność i oslągr.ięcia. demicki~j \V ;i kej i tej przodufa wyJ.sze zapomogi pienir„żne na dożywianie. 
bu •:t:. KLlifra . Przy czyn~ym i ofiarny':' po-: Zuiązek Pracowników Służby Zdr:>w·o jest I 11czelnie !ódtkic. Za 1-0żona z jni:."j'.ltyw:vl Należy s'.ę spodzi~wać. że orgnniz:ic. }e 
p•Jr.,,1u tvch ~udzi zowiqzu1ą_ stę. i procu1ą dla twcrem młodym I z tego względu. w począt- władz wydziału leknrskiego Uniw~rsyte!U I na terenie innych ośrodkńw fl'kadcmickich 
d•1bm chhv::iw. ~mlnne społdz1efnle. W gmi- kowej fazie swojej dzlalolności, napotykał no , 1 • • p L- ., . • ·,.. , · · ; 
f!lle Elogum !ów są znowu łudz'e tacy ·rak ob d • . . t L Łocllk.ego orgamzacJa „ omoc ck::t.':Si<.1 I w kraJu wzorow::ić s1, b~.J:\ na oi::1~~n.ę-. · I pewne tru ;i:-sc1 ze strony zam e resowa.nycn . . · , . .„ . . „ • • 
Fł·~cht: i oni znów dzielnie procują nad oczy-

1 
pracowników, grup·;iących się w rói.nych in- dla M,'odt·ez~ ~knd~m1ck•eJ potraf:ła w ci~ch ~vzszyc.~ uczelni .l6d1kt.'I!. Po. oz.y. 

~.:nn em _teg,.,, co zobrukc.;o, PSL .~ę,rlc:c w' nych zwiątkach (jak np, zw. Pracowr.ików przecrngu krotk1„go - rocznego okr::!S!l w1one1 dY:Sknsn. w czasie ktńre.J omow'.o. 

""" NządZ!e czy na„stanm:viskac~ wo1tow i.td. 1 Instytucji Użytec:i:n:iścl Publicznej), do których jStnienia zapewnić \\'Szystkim sti1d'-'ntnm ne zostały wr.:zvstkic hn·lnc7ki m~odz'<•iy ,„, •'\<"':'powsl:tfym spO.''I Z eln•om zyczymy . jak . . , . · , • • • ,I • • • • · • il.oifJomyśhiejS'.".ei dziatalr.cści dla wydź»tig-
1 

byli przyw1ązant. Dz s. pracownicy ci postano- ksz ta len cym się w Łodz1, nalezytą op1e1\ę 1<szta łcr,cei SJ~ na \\'ydz Ja lach leka r.;;k .;h 
Jłi~cia z.ubo±alych wsi z nędzy i poniżenia.. i wili złączyć się w jednolitym zwlqzku, repre- lebrskn,„ , ,czelni w\,-ższych, obr-ady zjnzdu zost.ity 

DZ!ERBICKI STANISŁAW zentującym ich interesy. Poradv lekaro;J{ie dla mlodzi2ży ak.:tde- 7 ::lmkni·•te. 
ll'UWWM!ml!lllml§?W>IEl•Rlll1DS„mm:iim111„ ...... „„ ... am3R„ ...... „ •. „ua.-11E&=a:111111„„„ ... „„il:l!ll„.,..„„"!IS_..,.1B1~--!llm„8il'lllml!l9li!„ ... „::eim.-„„„e111„„„„„ ... lml!I„„ 

I 
trupach umierać. A mężczyźni m'eli jeszcże I .;,ówiło. No. więc wtedy kazał nam przynieść 
gorsze bunkry cole pod ziemią. Musieli tam wody I wvouścfć nas no tor. żebyśmy się· o po
stać na ten mróz po kola__nd w wodzie. rządz ły. Natychmlas1 też kazał otworzyć mę

Siedziqło bez ruchu, namyślała się. co by I skie wagony, Aie tom było qorze1 Bo nas . by. 
jeszcze powiedzieć, I nagle s'ę ożywiła. Io tylko tysiąc pięćset kobiet, a mówili. że 

- Jeszcze pani coś pow!em, to będzie cie- mężczytn bvlo ze cztery tysiące Więc w 
ldokończen'e) · kowe. Jak nas. · proszę pw11, wziąli z Pawiaka każdym wagonie było ich po trzydz'estu, po 

110 bo rdzo c'ekowe bęc'7 :el - to nom dali czterdziestu uduszonych no śmierć I 
f'•zeważnie roblłvśmy kute do dział, do sa- krów. I do tych samych bunkrów właśnie' zo- po bochenku chleba i pojechałyśmy. do Ra- \ Uspokoiło się . iuż' co naidekowsze powie-

m-:.1•Jtów 1 przeciwk.>tnicze. To byla ciężko mykali za każde najmniejsze przew1merrie, vensbriick w ' wagonach bydlęcych Po sto nas , dziawszy. Głosem znużonym, cicho kóńczyta 
p1«co c1qgle w dymie i gorącu. Jak która 'n.e jeść n'e doli, nie pozwolili się niczym okryć, załadowali do wagonu, jedna ciasno stała .swofe opow adonie. 
~ł"">t.>iła swojej ilości, to by!vśmy katowane. całą noc na gołej zfomi. Dopiero rano wołali koło drugiej. I - Wtedy nas znów zaplombowali 1 do so-

- l.?-k ~ Proszą pani, w tym lagrze były na apel, o po o peiu znów do bunkru, bez żad Ani wody~ ani możnośc; Wv'ikia, wszystko me~o Rovensbriick już nas nlk.1 nie otwor1ył, 
h·~·~ry, - tak osobno, z daleko Bardzo iimne, rego iedzenio. Jeść im nie wolno było podać, ż t•on . ę w ziemi, jak P wnica. Jeżeli która źle stały no apelu osobno, żeby się która z nimi tak na stoiący, po n0goch. f tak spałyśmy na · a na się nie udusiło, ale kilko 7.Woriowoło. 
r')slołu łóżko. albo kubek- po kawie źle umyło. chlebem n'.e podzieliła. Esmanki bardzo tego st?iący. nie mogłyśmy usiąść z samej c:asnoty.

1
' Czy wyzdrowiały późn.ej? Nie. Nie wyzdro-

bo nie było wody i było prze-G:ież ciemno _ pilnowały.„ I tok jechałyśmy siedem dni. wiały, Zaraz pierwszego dnia le w Rovens-:· 
wtedv musiało iść do bunkru. Albo musiało Zawahało się, zamyśliła Znów tu co! trud- Po drodze nas postawili na bocznym torze. briick rozstrzelali. , 
st:Jć dwor;iaśc e godzin no mrozie czy no nego było do' p_ow!edzenio. Pociąg siał tr:zy godzi-ny. Wtedy zaczęłyśmy ! Jak zwariowały, to r:z:ucoły siE! na nas. gryz 
d"'~l ;z11. Gestapówki chodziły, pilnowały i , - Jednak coś iadły - powiedziała ciszei. wszystkie wvC. do wody niel•1dzk'mi glosami. 

1 
ly nas i szarpały. Jedna między nim', która nic 

anoiu./y się z nas. że morzniem\(. Jakieśmy się - Raz jedna ruszała ustami. I jedna miało Bo wieźli nas . w tym zaplombowanym wago- I ni.e powiedziało no Pawiaku przy najgorszym 
dt.. ~teb e przyciskały dla ciepła - to biły, zokrwaw'one paznogcie. Proszę pani, 10 było nie w upał. byłyśmy mokre od potu, cżarne na' badaniu. teraz krzyczała na głos nozw'sko I.u• · 
" 't;,, W'_•znaczoły za karę bunk.ier Więc trze- slrosznie korone ! Ale one tom w nocy jodły tworzy od kurzu, ubranie na nas śmierdziało, ' dzi. wym!en ' oła miejsca, gdzie jest zakopana 
bo by/,, stać no· tym zimnie daleko jedno od mięso z tych trupów! nogi miałyśm.y. ubabr~ne w 'gnoju. W:ęc za- .

1 
broń w s~rzynia~h, .w. jak~m les•e. no skr!y~o

d1 ,gie:. Sukienki miałyśmy 1etn·e - nie nas7e. T eroz zamilkło na dłuższą chwilę. Namyś- częłvśmy wyc 1ok zwierzęta. waniu drog" w 1ak1e1 wsi Wszvstko mowiło, 
nie t J'.Jsze nam odebrali, Byłv i pasiaki. były lala się. iokby ·coś jeszcze chciała dodać: Ale Wtedy przyszerll niemiecki oficer od dru- , c.o tylko mogła · so?ie orzypom..,ieć .. ! a.keśmy 
I tnr e zwyczajne, rękawy do łokcia. gołe nogi nie mogło . Otrząsnęło się. giego pociągu. kt.óry wiózł rannych żołn·e-: ·~ ~ bały, ż~ wszyst.kich zgl.1bi. Ale oni_ 1uz tego 
Ne p ecaclro miałyśmy noszyte krzyże no ukos. - Esmanki były zadow.::ilone, jak myśmy rzy i kozoł wagon otworzyć. Ale nos konwo. 

1 
nie słuchol1. Tylko 1

8 
wszystkie pokole1 zast'.__z• 

p,zez ten czas dwa razy ogolili mi głowE1 umierały - c ągnęlo pewniejszym głosem. jak. jowoll Ukraińcy I powiedz1elt. że, nie wolno, lill, . 
Qio ~kór:v i tok mu~iołom iść '>a mróz.. Nic nie by przezwyciężyła_ pokus~. - Kiedv knbipty ~e to jadą bandyci _ WtP-rly on zawołał drugich Posmutniała. 
VJolno było włożyć no głowę. zoroz bili. Cho umierqlv stojąc no apelu i przewracały się of.icerów bo bvl ciekowv. co tom iest Od- S1roch mi, że nie zopaMiętałom jok s'ę na. 
dnki nam d"l!i drewniane Tylko na palcach na ziemię. esmani:! n e wierzyły_ śmiały się. rilornbowoli wagon i wiBdy nos zcb<!Czył. zyw:cily. Bo tam były wortnśclC'.>we. zasłużone 
bv•o pr~vbite trochę olót'la oopieroweqo. kopały ie. że urlo,iq. Kopofy ie. gdy one nie- Pros~e po<'_i' fok n::\s zobaczy!. iego nczy . kobiety Może ich teraz szuk'.J rod

7

ina. jak ja 
ż0b, •·ę trzvmałv Takie. mioł'tŚmY sine nngi. raz od kwarlronsa i• iż 'lie żyły T rrnbR było 7.mbily się 0krqgle. re.ce o t'1k rozczooler7vl swkom moi en dzieci A ja n·e mogę sobie 
eoz~ 1<.i,chany, jakby kio garbką pomalował I tak stać obnk, nie· wolno był? · się ruszyć, nie ze strachu! Tak się' nos przeląkł! Wyglądał przvoomnieć kto to był. 

J1 r "1no t-:i stras?nl? było wytrzymać I po 1 wolno był? dać żodnei p">m0cv, .nic . . I ónk dziki ,, . j Wi~zi poni; wi~zi pon!! Nawet N 'emiec 
d•.-,r:l?I!, I w . fabryc"l pr1~ rpo~zy.rach słob~7.e I J.ok kt;:iro zachorowała. to J~z , mówiły, Zf' ~op ero ~o lak1s cz.as SP'!'tał się. czy kt~ro I !O się p~zeląkl. łOk nas zobnczvł. ~óż IO 

~'rllttle \Jm1erał\'- Trupy składali tam oo bun uda1e. Tez. wrzuco.ły do bunkru. zeby tam prz\ „1ow1 oo--niernu•dn1 al.bo Po francvslcll. Wiele dziwnego, ze one nie mogły wytrzvmoi;. 

-
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z . . f-zerUJ riiha 

N 
· (Ciąg dalszy) 

Dl. PRECZ Z LOKAMI I WIELKA 
WYGRANA 

czy~ szacunku dla naszei wojownicze! 
i zwvcięskiej armii. Popędzlmy ich w 

glqł: krciiu 

Do okna podszedł Jędrek. - Popqdzimy - potwierdził Ję
- Hanka - szepnął tajemni.::zo.„ drek - Tv bierz swói łuk i chxlź ze 

tłankal ' mną. Musimy posłać Kubusia. by otrą· 

Ddewczynka chciała się czymprę· bił stan wojenny i godzinę nata5cia. 
dzei schow'Tć za firankę, ale Jecirek la P ...,„....,„c..,~lry sir> ~-"·f,lka wo!na. 
dostrzegł. ~v.riadczył o tym wyraz osłu Hanka, Jędrek, Tadek, Wiesiek le-
pie.-ila, który rozlał się po jego żeli cicho w okopach. Kubuś l=tcznik 
twarzy. poszedł ' po resztę woj„wników. ale 

- Jezus, Marła - jęknął łapłqc się tamci nie mogli przyjść na pole walki 
rekoma za ostrzyżonq fasnq głowę - Kazio miał katar ł mama nie pozwa· 
liauka, lak ty wyglądasz? coś i sie lałr: mu wyjść z domu, Wicek rr.usiał 
b1e zrobiła?! zfel: 4 obiad, Hubert i Robert, bracia· 
· Gdyby chłopcom wolno było pła· bliźniacy, poszli do sklepu po zaku· 
Jccć, Hanka fozbeczalaby się w głos. py. Wszyscy jednak chcieli wvtwa'; 
u wstydu t upokorzenia. Niestety, pła 1 się iuk najprędzej z domu i stawić się 
kały ty 1ko dziewczynki. „Połknęła" na poltL 
~lęc łzy cisnące się do oczu, stłumiła A tymczasei:n wojska nieprzyjaciel· 

„bek" w piersiach i nachmurzona po· 
v.1ędziała qrubym qłosem: 

-. Wyglądam Jak ostatni riudel, 
~;1en. o tym. 

- Jak pudel nle, ale jak dzfew· 
czy na. 

To byłll najgorsza zniewaga dla 
Hanki. Zrobiła się czerwona jak piwo· 
nia Chwilę stała nad czymś się zasta· 
nawiajqc i nagle w zielonych oczach 
błyc;uęły śwl.:rtelka, które babcia na
zwałaby „zapowiedziq katasnofy". 
)edn'łtn susem d Jpadła szafy pośpiesz 
nie w n\e\ czegoś szukając - za 
chwilę błysnęły w rękach nożyce . Nie 
ncrmyślajqc slę ani chwil\, 8tanęła 

przed lustem l o zgrozo! Za chwllę \e 
den lok za drugim miękko spadał na 
podlog~. Hanka nie znala litości, 

„strzygła" się tak dokładnie l 21 tak 
wblk..:t zaciętością, że nie minęło 

d~.lesięć minut, a przed lustrem stała 
aziwn.J postać w sukience z kr-:S•kim1 
wt0:;amf dziko złeżonvmi na ałowłe. 

~kle :ut sł~ ukozywały Na cz.:'tl•1 uzedł 
Hakl ·Takł, wielki p1zywódca z buła
wą marszałkowską u pasa. Był to sil
ny i mądry wódz, a kiedy wpadał w 
'.-,ść bi1ł11\llTCI „nanarzal" wruqć·n 

Hanka r:bstała już kiedyś tq b•Jława 
i na widok Hakiego·Takiego, macM· 
nolnie dotkneła rękq ramienia. By• 
tam kiedyś soorv siniak. 

- Do atakul - zakomenderowała 

Hanka nackrgajqc cięciwę łuku. 
Z czterech łuków „wyskoczyły" 

stnr,rtły, a Jedna z ~.ich t>'af!ła w uchl) 
jednego z napastn'" 'w wr'igiel armil. 
Tmn~i orłpcwiedz eli serią strzałów. 
Ro7rrorz':Ila walka. 
- Hurra! - krzyczała Hanka -

Hurra! - oow+arzał Hakl·Taki. Słłv 
były nierówne i kto wie czy Honkcr 

wraz z woiś'kiem sw\rm nie poil.iosła 

Całq scenę obserwował Jędrek. 

- No, tak tora:r.? podobna jestem do 
słE>bl49? - staneła przed nim Hanka w 
rozkroku spl.:itając ręce po nat:-oleoń~ 
sku. 

m111nmnnnn111111mm1111nn1111nn11m11n111111111111111111111111111m11111m11111n111111111n1111uunmnuw11u11wum111111111111111111111u11111111111nu1111111nn1111n1111111111u11m11111n11nnmmnm11 

- Trochę Jut ~ak„. - rzekł ociąga 

j~e się Jędrek - ale musi'IZ v;~C"SV 

ul:v.ić. bo st~rczq. Hanll'a uHzałn wło· 
r,y, w s?afie przebrało się w spodnie 
ł wvskoczyła przez okno 

A coś ty właściwie chciał. Jerlrek? 
- Aha, wlcł71sz, na dzisiaj wvdonl'J 

jf!łl>ł woina. na te1eny, które nale?r 
prawnie d".> narz~qo państw':!, szvlcu'eo 
1:Jt'.7102d Haki·Taki wraz ie awoim woł 
ski~m 

-- Ho. ho - zma.r1zczyłe1 flaDka 
brwi ~ ilu ic!l i9st? 

- Dużo Dziesięcio esoboyra armia I 
- ~ na•1? I 
- Nc:F: jes~ o6młu wojaków i Kubuś j 

rzq 
Chyba aa calym łwlecle, 

' nie tylko w M•••I 1:-lcole -
nie ma wte'ltHych pnyJad61, 
Jlllell Stelek I Bolek. 

Benem ldn lło ~•lłoły, 

aa lerln•I ławce sledaq, 
aawue na duiel r 01aale 
raaum łnladcmle l•daq. 

,ciele 

1 wspótnle 11nd nauką 
pra.-uJq przytaclele1 

pn•C'let we.. dw6ch siq uc:ąe 
l lepl•I. I weseleJ. 

łqt:rnil< 

- M 11simv zwycfeżvć - zr:rwv ... ok/")
1 I~ 

wał:J _k1ótk„ Hrrnka po•rvt11rtfctc ener ~, 
gicm1"< gł0wq na które; zjeżyły się j 
od o•JW'.1 w·rsyr.hojqce w'or:y. 

- ~URU'.llv du~ im kakl.m t nau:' 

Basem sle tak'łe 'IJcrwłą 
aa placu 10 domn"'b 
rc;.roem czytaJq kal,.,ttrt 

z plęknyMI 'lbr.allkamL 

I smuc:ł! :ilę I cte11yć 
bedzle Im w tyrlu ·n:tnl•I .
niech •ylko dor.howalq 
współpracy l plZYlażDI. 

• 

by strasziiwei klęski, gdyby n1e Hu· 
ber+ Robeat i Wicek, którzv w porę 
nadeszli. O:ide!ni ci wojowniC'v tat.c 
szybko nanlnall luki l tyle 'l nieb 
striał wvouszczall, że Haki Tultl tra· 
fionv w czoh, zaczqł się wycofvwać. 
A wte~iv Hunka ze swoją armlq dalej· 
że za nimi yr poqoń. Żeby jednak 
uchronić eiłę przed obstrz<:.tłem w1oqa, 
wojsko Hanll'l ;>osuwało się wzdl·1ł 

rowu., chowajqc się w nim orzed 
strzałami. 

P ·d osłoną rowu hyło bezpi ~ " ie I 
błedra napa~iufqca annlrJ na - oluł• 
kim rolu czu•n ste n'eswojo i w1oz ze 
swym wielkim marszatkiem Haki· 

Taki - uc1ekałl'1 ile słl, omt"l nie qu· 
liłqc but6v1. Tuż drrwno przeszli ąr~· 
n{c swoieqo państwa - ponosząc 

•vm smnvm sromotnq klęskę. 
- Dojdżtemv do tego pagórka, -

wskazała Hanka ..:.... t<Itn zatkniemy 
nn::ia zwycłr,skq chC1mqiew. 

W nfec::pełna pół godzlnv choraqiew 
zrobłnna na predce z qalAzf ł zielonej 
chustki do nosa. powiewrtła trvum· 
falnie na ~łemłach tchór.zllwych . na 
pastntków Wr~q był rozqromlony. 
Woina na d„ił slcończoriti, a te dcrW· 
no łuż było po zachodzie słońca na· 
leżało wraca~ do dnmu Hrtnl{.J robtla 
Io 'iet iirnkonrmlri Wi13rł7lrtlet te 1<t 
czoka wofn11 now~ t nls do WV':Jranf;t 
- woina domowct. 

- CfC"tka •r.nn Juł netf\ewnii ~h1dzf i 
"!zelca na mnie · mruczała wraeajqc 
7 Ti:>r!·.·ldem 7 placu boj11 

Postaó. kł6ra ztawnu '!łę naci'e na 
"rogu farłal!'I, przypomfT'ala stracha 
'la wróbla, ktńre.;:fo dwa · tv1.1 ~dnio 
"17."'TTT'lrrlv nkolłr.r.ne D!IV. Sond sterczq• 
cych włosów wyglądała uhru".łzona: 

nhtsam~wich~ twr.nz. ekfło okr•1w'lłV 

"1odarte strzępy, kłt'ire nafbardztel do 
"IW~lnemu nie nasuw11 1v skofor1llnia 
'Il 'l''H'fł vn'Tl'krt C7V 11tT'lnrhi!ami, 1'1nrł'1ty 

bvł v umm:ane w bł!')cfe, talr 11mno 
dwie cz1.11ne nogi 1 poranionymi kola· 
nami. 

O.i2v ofo"ł. bobct ' ełnel Nłnv (Ftroj· 
net w kapslusz z ·piórem) wvn.tżnły 

eałn gamę sprzecznycłl ucm1ć. Ojciec 
11 ni!'łr·Ńs:'!ei ch•"7ill miał ochot~ w r 
buchn~ć łrołef"h1tm, po obwili ledno}· 

,dwróctł qłowę I wlda<!: było, *" musi 
pancwuć nad sob'l, by nie okaz.:id 
Wf'~l'llo!cł. Clorfo Nma Pf'ltu;vla z ta 
wielkim pueratt"tn\em, że c. ·n7J nie 
wvwknczvlv i•! okxqglu, ni bieeiki• 
)Cl!l 'ł - a brtbeln„. 

- Co to iest - zapytała „ciocia z 
„Jór~m". ,.,sk'a211jqc pcllcem w ątronę 
1ziwnej po11tari. 

- To leq1 wlaAnłe Hmiła - orwl • 
izirr1 njoiitc wsluj~r --d stołu. - lłarłu 
•pź ~·ę umy1„. - ojciec ;iiE' dok.")itl.!zył, 

bo bqhcio krzvknat'ł&7y „och" i 
,ach" chwyeołła Aifł 7C'I • ..,,„e I ;-ybko 

wybh11gla z ookrlu no Uukonik i k•op· 
~1cn:::.1 walEmauowvmi. 

ro c. n.) 
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Nawet niewiadoma, jak siei to stało. 
Biegł Tom,ek ze szkoły, tornistrem !>O
trząsał, wesolv i żwawy, jak zwykle. Mo
że zapatrzył sie na wystawf!? Taką śliczna 
fortecę wlaśnie ·wystawili! ... Dosć na tvm, 
że na_~le potknął się - i leży jak długi ... 
śJi··ko było - zwy-.zafnie, jak w Jntym. 
Grudy śniegu - rozmokłe, zdradliwe. Ni
by nic si-ę nic stało. Poderwa,ł się szyb
ko i szedł dalej, ale ból w stłuczonym ka
lani " nie _usbwał. Coraz dotkliwiej da
wał sie we znaki - i 0kazało się w do
mu. że 011uchki całe i posiniało. I tak za
::z'ła się ta choroba ... 

- Kiedy będę mógł wstać? Kiedy pój
d:i;· do szkoły? ... - dopytywał niecierpli
wie. A Pan doktór - siwiutki, dobry pan 
- pocizszał go, jak umiał, ale głowa krę
cit, re,ce bezradnie rozkladał. .. 1 Nie pręd
ko, chłopcze, nie prędko.„ To dosyć Po
ważna sprawa ... 

I było cornz smutniej. Koledzy cza
sem odwi~dzali, ale śpieszyli s;ę zawsze, 
1bo P•rzy'krzyło się siedzi zć tym żywym, 
:iak iskra chłopakom, Przy łóżku chorego. 
Wszystkich :Pocin,gała zlm'a - urokiem ły
żew i nart. 

Została tylko najwierniejsza przyja
ció!ka - ksi:J,lżka. I okno. 

.11/lamusia przys.uwała do okna szeroki, 
wygodny fotel - na drugim opierał To
m{'k chorą nogę. - i w pogodniejsze dni 
pat"?ył.„ 

'.'H~bo było przeważnie szare. Na bez
listnych drzewach siadywały na&troszone 
wrony. 

Pewnego dnia wpadł Janek. - Czu. 
waj ! - za woł.ał od iprngu, jak się masz? 

- Cześć! - odpowiedział Tomek. -
Wciąż jeszcze nie mogę chodzić. Do'któr 
mówi, ż~ do miesiąca tak potrwa„. 

I miał bardzo smutną minę~ · 
- Nie martw s~ę,! - Pocieszał go Ja

nek. - Doktor-Owi napewno się tylko tak 
zdaje. Oni wszyscy lubią; pakować 1:as 
do łóżka. Byłem w Zakopanem, na kur
sie narciarskim, nie wiedziałem żeś cho
TY· Teiraz będ·~ cię odwiedzał. 

Janek opowiadał Tomkowi o Zaikopa
nem, o góraoh cudownie ośniwony.ch, 
o 'kursie, o „kawałach", jakie sobie na
wzajem robili ... ~JnieH się ohai ---:- i Tom
kowi zrobiło siE:1 tak wesoło, że nawet za
pomniał o chorobie. 

- Jutro Przyjdziemy tu w kilku do 
ogrodu. Będziemy le·pić bałwana. A ty wy 
gla,idaj oknem! Będzie ci się zdawało, że 
jesteś z nami ... 

Nie było to wprawdzie zupełnie to sa
mo, ale w każdym razie duże urozmai
cenie. 

Janek przychodził cz:ę~t·o. GraH w 
szachy, rozmawiali .. '.fomeik był bardzo 
wdzięczny. 

- Jakiś ty dobry, że tak o mnie lM
mietasz ... - powiedział mu raz. 

-Zaczął si(!, marzec. A „w marcu ;ak 
w garncu". Raz śnieg - raz roztopy. Ale 
jll'ż ·zaczyna słoneczko coraz mocniej 
'Przygrzewać, coraz radośniej.„ 

Pewnego dnia wróciły szpaki d<i swo- · 
ich małych domków - na jesionie. 

- Wyglądają, jak by rnbiły porządki 
- mówi Tomek. - Popatr.z, mamusiu, 
wylatują tam i z powrotem„. Tylko dla
czego tam taki rwetes? 

Matka uśmiecha srę.. - Wróble sko
rzystały z wolnego mieszkania i rozgo
ściły się. A teraz nie mają chęci na wy
prowadzkę.„ 

Spór szpaków z wróblami - bardzo 
.Tomka ubawił. Zakończył się sprawiedli
wie - dawni gospodarze zamieszkali w 
swoim domu. Niedługo .r>o nich przylecia
ły. bociany. Cio,1gnęły długim, białym SZ!ltl

rem. 
- Jaka szkoda, że nie zatrzymały siG 

u nas.„ - -żałował Tomek. 
- .... Gniazdo uwiłyby. chyba na komi

, nach! - śmieli si·e wszyscy. - Bocia 1Y 
lubia tylko wieś, strzechy i wysokie tD-
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„.Ludzie i zwierzęta mają swoich !e- prawdziwsze, widziane własnymi ocla- - · Rzeczywiście - oto znowu wyj. 
karzy - rośliny musząi mieć także. I o'.Pa- mi... Strumień przepływaj·a„cy za ogro- rzał·o stonlko - roześmiane. cie·płe. wes:r 
trzył wszystkie po kolei - sumiennie ciem, oswobodzony sloflcem z Jodu ~ .,;w- łe ... 
i gorliwie. Chmury, jak latawce rozp-ierz- mi radośnie. Wie·rzby rosnące nad ni'11 To był pi·ękny dzień! 
cliły się pQ niebie. Niebo było jasne, sza- - zakwitły w kosmate bazie, „kctki" Najpierw wpadł Janek. - Przynir1s· 
fi ro we. - szaro-bure. Na drzewach jęszcze nie ma !em ci wiosnę z lasu! - zawołał wesoło 

z głf;,bokiego dołka, zasyp'.lnegn liśćmi liści, ale już strzelają pączkami w górę, i Położył bukiecik niebieszczących llrZY· 
- Po·ruszyło si1ę, coś i wyjrzało śpiczl- pełne nadziei i wiosennej radości. Iaszczek. 
stym ryjkierl1 •- na świat. A tu ·znowu zachmurzyło się nagle. za- Później Przyszedł doktór. Obejrzał ko. 

Jasno - ciepło - przyjemnie: Pa.::h- se.pi ło deszczem, nawet - jakby śniegie1n lano na wszystkie strony - i uśmiechnał 
nie ziemit•„ ... Już czas! powiało... się pod wa,sem: Końizc ·z maruderstwem 

I jeż wyprostował łaI>ki - zdrętwiały - Coś zaczyna si·ę słonko w chowa- - kawalerze! Wi-0sna woła - na wy-
od zimowego snu - i chudziutki, wym i- , nego z nami bawić! cieczki! A może ty jeszcze nie wiesz 
zerowany - vvyruszył na polowanie. . .. „Kwiecień plecień, bo plecie niby zi- o tym. że już przyszła?„. 

~omek nie odrywał s'.ę od okna. - To mą, niby latem, a przeplata wszystk0 - Wiem, wiem! - wykrzyknął To-
znpełnie coś innego niż przyroda, której kwiatem".„ - 'Przypomniał sobie Tom<:k mek uci<!szony. - Widi;iałem ją - prze2 
si'ę· uczymy... To o wiele ciekawsze - i tiie martwi się. okno!... , 
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kowalom mió.d" 
Mieszkał oobi.e we wsi koło żywopło- znów! Aż się kowalowe, ojcowe serce j Bywa nieraz latem, postawi kowala• 

tu kowal i kowalo\Va, nie bez kłopotu, raduje. Jedno tylko, że kowalęta stra-. wa dzieciom mleka kwaśnego w dzieży: 
_:ak to w życiu bywa, szło im ni.e- sporo, sznie na miód ta.se, a kowake, ledwie - moje niebożątka, jedzcież jak nale
chowali s·obi·e kowalat siedmioro. A te .starcza na · i!chą okrasę. . ży! A kowalątka w pła.cz - miodu daj 
kowaląbka śliczne· p~cb.olątkat Chabro- Bywa w10sna nagotu1e kowalowa nam mamo! Jedno drugie trzecie i 
oki·e, lnianowło.:;e zimą w butach, latem ziemniaczanki, wleje dziedom do mi- siódme tak samo ' ' 
bpse . .Jak to na wsi, wiadomo. Dol,)re by !'..eczki: - · jedzcie, aniołeczki. A kowa- · 
ł_v dz.ieci z k()waląt. To. w piecu ojcu n.a- Jęta pła-czą: - miodu da i nam, mamo! Przyszia jesdrń, nawarzyła kowalowa 
palą, to znów dmą \V siary miech, aż do 1

1 
Jedno, drugie, trzecie i siódme tak sa- zupy ze starej bani: - j~zdeż moi ko

<lgnia leci dech. Puff, puff, i żwawo i :no. chan i! A kawalątka w płacz: - miodu 
11111111111111111111111111mm11m11111111111m1111111111111111111111111111,1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 daj nam, mamo! - Jedno, drugie, trze

cie i siódme tak samo. Aż się star:y ko• 
wal obruszył, wąsem •sumiastym poru. 
szył i móWii - jak na dirodze lód, wtedy 
·kowalom miód. 

L. H'iszniewski 

Raz zajączek przy nledzlell 
chciał się troszkę rozweselić, 

więc w krawacie l we fraku 
po:izedł do wsi - do dzieciaków. 
Pogadali z nim na' migi, 
Urządzili wnet ""-"Yścigl, 
lecz ost'ltnim był szaraczek, 
bo przeszkadzał mu ten fraczek. 
Lis się z franta naigrawa!: 

- l!iCtrdzo przydał ci się kiawat? 
Bardzo przyd;':tł ci się fraczek?." 
Ośmieszył się frant-szaraczek! 

* * * 
Ten sam zając - wieść to nowa -
Pragnął w cyrku v;y-:tępcwać: 
- Będę pierwszym wśród magików, 
będę jeździ? na koniku, 
będę slmkał prJ:ez obręeze, 
będę c:bieral hrawa. wieńce, 

·q~zek ••• 

Raz ten zając spotka! lisa: 
- Piękne sło6ce mamy dZlsLajł 
Lis oczym·a słońce zbadał: 

- A fa twierdzę, :te deszcz padał 
Wkrótce zafąc spotkał leża: 

- Wiesz? lucerna wzeszła świeża: 
Jeż podrapał się po głowie: 
- A Ja twierdzę ,!e to owies! 
No I spotkał zaJq<: wronę: 
- popat1z, pola są zlelonel 
Na to wrona: - czym ja ślepa? 
Po co puste s?owa klepać?-

• • 
Przysłał liścik pan niedźwiadek: 
„Przyjdź zajączku na obiadek! 
,Przyjdź konl~cznie w tę sobotę 

będzie obiad po~ namiotem„." 
Zając poszedł„. Co za do;inial 

<tzekały więe kowalątka, niebożątka; 
z.imy, lodowej pani. 

'Az przyszła ktO'rejś noey w piękne) 
lodowej karoc•y. A była to ostra zima, 
oo dwa wory lodu trzyma. Przysxła w 
srebmych butach po 'drodze do kowarów 
wiodącej, poroZ1\dadia\a louy grube, )ak 
lustra błyszczące. Wiadomo na takim 
lodzi-e ma1·ą 'lronie nogi w szkodzie. Syp· 
nęlo si:ę też zaraz kowalowi ro·boty. 
Pierwszy zajechał Maciek: Jestem ja 
itl z karym, podkujcież go aby ostro, 
obyczajem starym! Drngi zajechał Grze 
la . na swoim bułanym: 

-Podkujcież go aby tanw. kowalu 
kochany! 

Trzeci zajechał Wawiroon: - Ja zę 
swoim gniadym: podkuć ostro! Zapłacę 
skoro nie ma rady. 

Przyprowadził też Pociej swojego ka 
sztana i tak kowal miął robotę z wie· 
czora do rana. 

Wybrała się kowalowa pod las, do 
pszczelarza: - Mąż zarobił co nieco, jak 
w zimie się zdarza. Dajcież miodu dla 
m;ch dzieci, niech jak, złotko w s!Qficu 
świeci! 

Sprzedał J)SZCzelarz kowalowej miodu 
cztery słoje. Przydźwigała je do cha. 
ty: Jedzcież dziatk.i moje! Jak na 
drodze lód, to kowalom miód. 

I najadlf się kawalątka miodu ze swą 
mamą. Jedno, dr_ugie, trzede i siódme 
tak samo. 

A zima luta dalej w srebrnycn fotach 
::hodziła na drodze do kawaiów wiodą· 
cej i rozkładał-a śniegi coraz to bardziej 
błyszczące i rozkładała lód mocny, lu. 
strzany, nie byle jaki. Niech tam mają 
miód kowalaki. 
llllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllll 

z ag a d ki 
1. ZAGADKA 

'tla!e. l 
P,:!yszedł kwiecień. Zakrzątnął się ży-

wo. Roztopił resztki · śnirgu, wezwał. 0e
szczrk na pomoc i - ciepły, wiosenny , 
,~+ „, Owiał drzewa i krzewy. budzą :ym 
do · ·: i8 tchn:"11;fm. • Dzięciol wy.szedł. 
w .-·~ę drzew popukał. 

pokksk tiu ,1ów i wiwaty -
będę sławny i ncgc-!yl.„ 

koza, owca, baran, łttnial.M 
Niedźwi&di :uosil_: - Jedzże, proszę, 

I zapomnij, żeś laroszem. •• 

Długi patyczek z wierzby pochoClzł, 

jcrk w niego dmuchać -
płacze, zawodzi. 

Szukał cyrku; znalazł wreszcie 
na . ryneczku w nmlym mieście. 
Wszed! i wy;zed' wnet na palcachM. 
""V tańczyly w cyrku walca! 

Zając słodką zrobił minę, 

ugryzł mięsa od~r-binę ... 
I gryzł mięso pó! dni.'l pra~e, 
aż mu oczy wyszły na wier:o:chlw 

2. ZAGADKA 

Sled;;i n.a ,.Jlecach pełny, pP,katy: 
nosi ao ucz:eń. choć :le g.arbaty. 
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histor:. 6.05 Dziennik; 6,20 Gimrostyka, 6.30 Pog sportowo; 16,30 Muzyka kameralna; 16,55 1 
Muzyka, 6,57 Sygnał czasu. aud. na „Dzień Aud. dla młodzieży; 17,10 Koncert M:ilej Or. 
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„SYMFONIA MŁODOSCI" 
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f'}z ś w kinie „Polonia" seons G g. 13.ej nie 

odl->e-iz e ,ię · 

liotsk K 'I Sp,~!~czrą.O: "'~OIRl skicj ligi K -1 Sygm1ł czo su. 21l00 DzleMik: ?.O 25 ,.Da vrio , 
bet" - - pog. Z. !c:howi'.<iej; 14,10 (z lgchil 1 rnuzyk11": 2l.OO Stui:howHo 1 21 25 lw.;J~r<rJ · 
Skrzvriko .rad'o1 cr'1n czno w opr. inż. B Kii- I ~towr:o-m1J1yczna pt. „Kornov:ał ;i;·y·m„nf'1 • 
mos ew:yieąn1 1_4;20_ Iz ll'ldzil ~o„il(łl ~k„v~-121.4.5 Rmiiowv Uniwerw:et lud<my; 'l2 OO l<wa 
CGWV \;" s l~Wlil k1~go. A~omp T Polalisk11 r!rprs Prozy; 2215 Progrr"1 ro i"'ro; 2225 1z 
14 i!Q Iz ł<0rl7i) Kr~njko i k:Jrnw1Jk'ltv 1 14.~ Iz I to.-171) KrinrArl ż•1cze6 · 2'.ł, 1 'l Ostoi whd. 
Łor:łz'I Korcen eldarowy; 15,00 ,.Ferł n?- por!„ I d·,•ennf.kn •arllf'weoo' ?'l'l() ,,., ł.nrl?.'l Prr.i;•"'m 
flntv'· - op,..,wiad. rllo d7;eu. 1.5.20 R'3portnż 1 I no dzień j11trzi"'s7y; ~3,33 (z Łodzi! Zokończ'l
t'i,30 Skrzynka ogólna; 15,40 Utwory no flet. nla audycji I Hvmn. 

Jn:nt'7 Baculewsk:' e~n 
11lce-"rez·1d'nł1 m ~n:Jli S A IiLA. W ,Ą DUNllH<A 

H'IEIL1'f 6'1E~HA Z " :> Tr~ dąc11iną-.s edź 
na którv zaprasza wszystkich Łodz'an ;; 

ZariCJd Wo!ewóch~I MięclayszkolnegQ Kn""'t.-tu Oribudowy Worsza'lł(y 'i' 

p--łac~"na z wy~to~,C1mi artystów scen łódzkic;h 
TANCE DO RANA - HULANKI - SN A WOI A ;::.ł 

Całkow:ty dochód przQznacz;>ny na O ·lbvdowę Warszawy. 
- a:.:··~·~··:..:· ~~~„~···-.··,1i:;,.t···~· 

OGI.O ZENI 

lriżyn'ero te,hnjK.iJ enervicznego albo 

tei;hnib •omodzie'n<;1go do dz'olu Wa•. 

sztątów orcz orchH aktą . - speqolis1ę 

do wnątrz sk•epowych POS!uh•iemv "a-

tychmiast. Oferty z podaniem warun

ków prosimy skło.dać do Wydzialu 

Pąrsonolnego Powszechnej Spółdz1<il"t 

Spoźvw~ów w Łodzi, ul. Piotrkowska 31 . 
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~ CEHTRAtA ~ 
: : 

{ RTĘJU PO? "I ZEGO :_~===·=.· 
Łódź, Roc~evelto 5, Tttl.: 276-19 I 136-95. 

Oddziel Wrodaw, Puławskiego 81 ' 
~ . 
S Do~torcza gaśnice i ładunki Ćlo gaśnic i 

Kino .Brltvk", Kir n . Polonio" PO(:Zl)te~ seQn 
fÓw 153Q, lS-t-J. 20. W niedzielę - godz 13. 

Ki„o .. Gdvnlo'' rozp,~czvna se'Jnsp o ri~dz. 

i wszelkich typów, hyd'onetki, węże. dra. ~:: 
__ i biny,„ormall.'ry, posv bajowe. toporki Itp 

Zarząd Mieisk\ w Łodzi ogłaszo przetarg 1
1 
szk~!u przv vL Zachodniej Nr. 66 p d . k 

nieograPiczony na wykona ~:' i dostawą 5 Szczegółowe 'nformJCje oroz kosztorys śle. 1 ; rzeprowa za remont 1 onserwocje ~ 
M. '8-"I ?fi-el; w "'~d2fale n ąoriz. 14 

Kino: TEr:ZA. ł.DRIA ROMĄ,. HE! rnzpo. 

komDletów mebli dla prrnd~7-~;o!i mieis~·ch. py otrzymać m0żno w Wvrłziale Gosp::>d:-r- ~ gaśnic . Zabczpie::zo obiekty przemysło- E 
z~stawienie ledncąo kompletu mf.bli: czym ul leqionów Nr. 10. 111 piętro, pokój 14 l § we w zakres'e pożarnictwa a 

C7."~0ją: 16.30; 1830; 20.30. W niedzielą -
1330 

35 szt. krzesclr...::ze'; w g'1rlzirioch od 9-ei do 13-e i I • : 
6 szt. stoJ;ków większych Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- .„„„".„ ... „.„„ ... „„„,„„„„~„„„.„„.„" .. „„„„., •• „„„„„„„ .... , 

Pozosto!e kino rozpoczynojg seanse o godz.: 
16-ta; 18-la; 20. 

2 szt. sto'lków m"'fejszych torysu śleP'3CJo w zalakowanej k0percie z na. z .-lała 
1 sit. saafy o 35 dźw' czkach pisem: „Oferta na wvko..,anle mebelków" na-

k I s2tu Fałr, 
PA'f1STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

1 szt. szafy do pomocy leiv skłarlać do dn'o ?O lute!ło 1947 '· do 
2 sz\. sch'>wk6w do chodaczków o 18 godziny 9-ei rano pod wyżei wskazanym ad-

prz~gredkach każdy res~m, gd7ie rówrież w tym samym dniu o 
2 szl w:es?aków stojących o 18 przegród- gocłzinie 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Dziś opere norodoVl[a „Cud mniemany czy!i ~ach każdy Wadium przętargowe z~odnie z przep'soml 
Krak:Jwiacy i Górale" Bog11sbwskiego z mu- ( 2 szt wi<?szal:ów stoiqcych do reczników w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej no. 
'Z\!kq Stelaniego, w if1sceni.wci· I reżvs~rii o 36 hoczvbch krótkich nierdzewnych. l~ży wrłoc!ć do kasy Zor?arlu M'ejskiego ul. 
Leona Sd1illera z udzialem orkiestrv FilhorfT\o- 3 szl. wieszaków listowych o 36 hacayk1'eh RQo~evelto Nr 15. a kwit dołcrczyć do oferty 
nii. Łód7kiei DP.~orocje Wł Dosz~wsk ego. nie1dzewnych, Zorzgd Miejski zmtr?eoo sobie pro1'łO wv-
Tance układu J Chryniewickiei. 1 szt tablicy z pomalowaniem tła olejnie boru dost<\WCy -bez wzg'ędu na cenę, o także 

PFaedstawisnie o godz 15-ej ł 19 min 1-'. lakierem w tonie c!„mA. o.r.ielonym, I prawo uznon·a. że przetNa ni~ dał wyniku. 
TEATJ! TUR 1 szt. półH cło ITIO!eriołów dy<}aktycznych. Łódź, dnia 13 luteoo 1947 r 

Wzory mebelków mo2na obejr:ieć w pr~ed- · ZARZĄD MIEJSKI W ŁOD21 
.Dziś iedno przedst:iwienie a godz 19 mln. 

Magda Fcrntavges, kochanka Mussollniego 
stanęła w tych dniach przed wojskowym sądem 
w Borr!eoux, jako oskorzono o szp egostwo na 
rzecz Nlem'ec. Przed d1lesi~ciu I ty było s~
dzono zo zabójstwo nrnb"lsadoro francvsktego 
w" Włoszech, hrobiego Chombrum. Jok usta-
1!/o śled„f .va, wspólpracowało ona z G„stapo 
jako agentko „Hel ano" pod liczbą „8006". 

• • • 
Reynaldo Hahn, wybitny kompozytor. dyry. 

gent oraz dyrektor opery po rys.ki ej od I 945 ro
ku, zmarł w tych dniach w Paryżu. Li.czyi 71 
lat. 

• • • 
W dniu wczora Iszym wybuchł w!elkl s1rolk 

we wszystkich rofinerioch naftowvch w Oslo. 

15 zn~kamitei komedii obyqaiowe1 godiącej 
w ś~.adow1sko mieszczańskie M Qog9lp .,O?;ę. 
n~k w nowym przeklad.,.ie A Grzvmałv-Sied
leckiego Reżyseria H Szletvf.s\c\!'go. Dekora
C.ie O Axera. Udział b orq Mocher5ka. lu
C7yc'l.o, Rachwalska. Pietraszkiewicz. Bogucki 
l"lszC!ytiski ~onrnarski Swiderski, Łobeydzki; 

Cel~m zapobieżenia stratom, jakie ro~ rocz W nni niewykonania nlniel~~P.qo !arrqdze- Strcjk posiada chorokłer ekonomiczny, 
nie ponoszą wlośc1c'ele i posiadacze trzodv { nia bęr1q karani z mocy ort. 98 rozp. Prezy. • • • 
chlewnej wskutek zachcrpwoń i podniącia z I denta RP z driio 22 VIII 1927 r: o zwalczaniu Marsz„lek M'lntgQmerry po powroc·e ze 
powodu różvcv świń, na 7.osadzie § 360 ust. 2 zqraźliwych chorób zwierzęcych •!Dz. UR P. Związ~u Rrorh:lecUego do ArgPi zorządz!ł. by 
rozporzqn7 Pnia 11.hiistra R"ln ctwo z dnia 9 Nr: Y7, poz: 6731 w trybie admin'strocvjnym w wyższvch szkot„ch wojennych wprowci.-'z::ino Zomkow Ordon 

TEA.~R KOMEDII MUZYCZN~l „lUTNIĄ" stycznia .1928 r. !Dz U .. R. P: ":lr: 19 poz; 167) I ar"3sztern do miesiąca i grzywn~ do 10.000 zł,, przymusowo naukE} języka rosyjskiego. 
Dz1s o godz. 19 operetka F. Lehara „HR. i zgodme z Z"rzqrl?:sn1e"'1 Min: Rriln: 1 Ref albo jedną z tych kar. • • . 

lUXEMaURG". Siletv wcześri'ei do nabycia w l lł"ln z clniq 12 grudn·a ]946 r. Nr. Wet 2-111. łód, d _ 13 1 OelegocJci s!we-lzko przybvło do zony 
księgarni przy vl. Piotrkowskiei J02a, a od 1 '73 zarządza s rę w okresie wiosennym 1947 r. z, ma utego 1947 r sowieckie! dlo przeprowarh:enl rozmów w 
godz 17.30 w k0sie teatru. pr~eszo<:lp.ie;'e c?łe00 poqlowio trwdy _eh!~~ ZA PRE'ZYDEt'1TA MIASTĄ . sprawie dostnrr7en·a im chemi~znych I tek. 

TEATR KAMERĄLNY ()OMU tOŁNIERZĄ 11s1 ~a tere~1e m10sta tod~lt przeC'wko wyze1 (-) Eugeniusz Ajnenkiel stylnych produktów. 
ul. Daszyńskiego 34. wvrn1en1one1 zaroz10. w:ceprozvdenl M~asta I . I • 

Dziś i codziennie 0 q0dz 19 15 sztuka T: W związku z tvm Zar7.1rl M;eiski W7VWa Tymc>71so1w r:ząd indyjski wyzroczyl no 
Gaycego „HOMER i ORCHID~JĄ" z Jacki;>f11 lf!Ęzystkich wlośr"cieli posi;lrinczv trzody chlew $lannwisko amb"'sa+'ra w lonrlvnle zri~nego 
Wcszrzerowiczem i Danutą Szaflorskq w ro- nej i \cierowr•ik'?~ stołówek. pr~v.których :q u. POS2 u, HJE ,. y- I prr~e~oro filo;:ofii d-ra Rodhakrishmon Sarve. 
loch t'ttułowych. W opracowaniu i reżvserii trzvmvwcme śwl''te; by w term1r1A do dnia 10 AV . ii 1 poili. 
Józefa 'v'v'yszomirskiego, w dekomciach i ko. marca hr w fl"Oz. Qd 10-tei efo 12„tei ~qhsili A. SZ. 
st;umoch Jona Kosińskego. Kosa czyn· ..,d we włc-~riwvm tArvtmiolnie Storn~twie Grorlz. 
10 do i~-tsj i od 15. Tel 123-02. kim - Psferat Wotsrynarii, ilość posiad""YCh tN2'. CHEMlf!QW, l~2. MECHl!tmcow 

TrCHtUJłOW z DYi'LCMAtn• I PBĄK
'fYKĄ W PBZ:NTSJ.i OlłA2 WYKWA

LIFIK" W 1!.NYC8: $LUSAJ17T, TOKA-

TEATR SYRENA" T l ~zt k trzody chlewnej 
$ . ·: • raugvtta Starostwo Grorlzk'e mieszczą się: 

. Di:13 codz1enn1e komed a Henne Jina · , . , 
t Vebero pt „PANI PREZESOWA" W opra- St1rQstw: Gr?d7kie ~'.'1--lmie 1sko-todzkią 
cowor>iu i z piosenkami Jerzeqo J1.1randotl'J. z ul. 6-go S:erpmo 5 pokof 10. 
r11uiyką Fr. leszczyńskiej i Mieczysława Por- St~rostwo G~od7kis Półnr.rnn.Łódzkie 

RZY. SZ~FEROW 

Wita ul. limanowskiego Nr. 40 i;ickój 24 
..- Udz'al biora: Heleno Bvczvńska, la 11 inc Starostwo Grrirlzl:•e Pn. ł11rln·owo-Łódzkie -

1

1 
ZQł.O~i ffll' DO FUlMl „G "łłTI,!'MĄN" 
t.ODI. l'Mlł.NOWSJfF.GO !511, WYDZtAł. 

Dr?qewsko. Stefariia Grorfzieńska. Stefcia ul. Staszica Nr. 210. pokój 17. 
G?rska. Regina Grabowska. He„rykG Slankie- O terminie rozp"'C7ąciR s?Jczepień będzie 

PERSONALNY 

w1cz. Zv.gmu"' Chmielewski. Edward Dziewo'1 wyclona osobne RQwiadamięni'l. l im•••m1•••ll!!mnmam•1amr 
ski. Monan Dahrowsk'. Wacław Jcmbw~ki. 
VJ_ocłow Kucharski, Jó70f Motus~ewski, Kazi. 
mierz Pawlnwski. Je;zy Pichelski. Józef Poreb-
1ki ; Stefor W las 

Poe:&. pr7edst. o godz 19.30· Knsa C7''nna 
od godz: 10-13 I od 16. tel. 272-70, 

TE'\ TR „GONG''. k.Ppern 'ka 16 
0st<1tnie dn· I 
Dn~ko„nlv o•c)gr<1rn kornnwołowv „1 vlko 

dli! dorosłych" z Olą Oborską I Gieras'eń
sk:IT' 

P ,xzą!ek o godz 19 30-

i OGł.ASZAJCIE SIĘ 

w " 
'1ajpopu!a· n'ejsz m dzlennik11 

""' wci "'Wództiu 

o 
f e ft! nr,.- ZDJĘCIA legitymacyjne. rcprodukc je - n alta- . 

Or m!!d ZAURMAN ~P'lriolisto chorób ;kćr-' niej ~ najszybciel „FOlOMATON'', Narutowi

nych 1 vvenł!rvcznych przyjmuje S-10 i S -7 I cza · 
l\luwrot 8 . I I „ .u'• one d f) '"Ili '"en l!,t I 
o;--med KUDREW1CZ - ZYGMUNT. -specjoltqto SKRADZIONO legit. tramwajową zo m-ce pa-1 
chorób "".anqryczriycl'I i sk(HPyCh. Pin1rko,oisl<o rzyste, ksiqzeczką z Ubezpieczali i legil PPR 
Nr 106 _ Przyjmuje ::>d l- 10 i od 3-7 na nazw.ska Woksrnan Heleny, Zawadzka_ 15 

• • • m. 31. 
fflo1ne - -- --- - - - -.w TRAMWAJU Nr. 10 dn 811.47 r: skradz ono 
FOTOKOPIST vns1vńs~ieqn I• IP•zeinzdl ko- dokumęnty: Karl": ewakuacyjną. pokwil Jwonie 
mluie wszetkkie rl;.k· 'l"ed-' tv . S:: 1,ectwn .,.. ~1„e z Samopomocy Chłopskiej no zł 20 OOO.- (a 

I 
o ary rysl1n J S•C''"' c •au c p ł · conto wp atv no konia!, weksel z podpise'll 
;- '" ł'l •- r ".- · i ~~rm·tów · Dzienach0wski Stanislaw i Pneoa

I t.\EBIE NS7Plk1eg0 •od7Ciju kupu1e 1 sprzedaje lrnsk1 ~enryk, oraz olen potencję Powvższe 
I stotorn10 K;ros:chsgo 3 (przy Rząowsk.tej), P,(i!Y· I unieważniam Walicka Felii;Jn, wl.eś Pelagia, 

il;""';.,,;~>=i$1:2t:::2lmmammmtmmea!i stanek P.nsecznę gm. Wodzięraci11 -

I 

''"~'tPr ~n•• ~·~! -
JAI l\NGLICY CZTTA~I\ GAZ:n 

Za caasów o&'atDiej wcJny 

~zzed ci:ytcmiem Po pzzeczyt~n.iu 

W B.OltU 1947 

„ p.i,. '1{U 

... I' u I- c h'~ 

• 



• 

G ł. O S 8 O B O T N I C l y' Nr 48 

~ ~ącla partii Ze aportu 
LEW.A GOllNA 

l>stł • godzlnle I rcmo od])ędzle się ze-
6ranle koła PPB Straty Pnemyałowel „Pał· 
ltwowych Zakładów Przemysłu Baw,ałnia
llego Nr. 1". 

Pięściarze Lublina przegrywają 2:14 
. 

' O godz. 15.30 zbleralą się kola PPR wy. ' 
iodczalnl „Blala" orm fabryk „Bauer'', „Ma· 
llOWSki" l „Bealau". · Punkty dla gości zdobył je~ynie B ran 

O godz. li odbędzie 1lę zebranie koła PPB 
fabryki nWeg~. 

WIDZEW 
'DZlł o godztn!e 15 odbędzie się zebranie 

ioła PPR firmy „MQller". · 
O godz. l6 zbiera się kolo PPR Patlstwo· 

l'e) Chłodni. 

SRODMIEJSKA 
l>złl o gOdzlnle 16.30 w lokalu dzlelnicy 

Piotrkowska 83 odbędzie się zebranie sekre
tarzy kół PPR. Sprawy bardzo watne. Sl<1· 
'łłłennlc:two obowiązkowe pod rygorem par· 
IJJaym. 

LEWA SRODMIEJSKA 
Dz!ś e godzinie 16 żblerafą się kola PPR 

P'llmu Polskiego Laboratorium oraz kolo PPR 
llnny ,,Plldelny''. 

O godzinie 15 odbędzie się sebrcmle kola 
łPB !Inny "Zenttn. 

O tel •ameJ godzinie zbiera alę kolo PPB 
rabryld W1n l Musttmdy. 

O go.d:dnle 15.30 odbędzie lłę ze6ranle 
lota ftrmy „Fraukus". 

-· • * Kom.Det C!z!elnlcowy Lewe! SródmleJskleJ 
~adamła członków koła śpiewaczego, te 
:tebranle odbędl?le slę dzlJ o godzinie 18 w 
Sok.alu własnym przy ulicy Południowe! 11 
P-od pnewodnlctwem kpt. Bylkl. · 

PRAWA SRODMIEJSKA 

Wczorol rozpoczęła się seńa spotkań re
wanżowych •w drufynowy.ch mistrzostwach 
'Polski w boksie. Przeciwnikiem ŁKS-u była lu
blinianka. Drużyna kresowa nie była zespo. 
Iem, który by mógł zagrozić leaderowi dru· 
gie! grupy ,mistrzostw. Lublinianie na tle wca
le nie najsilniejszego zespołu gospodarzy (brok 
w nim było Olejnika) wypadli wręcz słabo. 
Przede wszystkim brak im rutyny ńngowej i 
pod względem wyszkolenla technicznego też 
posiadafą Jeszcze duże braki. Na podkreśle
nie u nich zasługuje tylko kondycla fizyczna, 
i niezły cios. 

Spotkanie wczorajsze nie ' wywołało w Ło. 
dzi dużego zainteresowanła, Wpłynęła no to 
z pewności!l niedawna wysoka porażka lubli
niaków z ŁKS-em w Lublinie. ' 

Hola Wimy łwiedła pustkami, co bynaf
mnlef nie wpłynęło no dobre samopoczucie 
gospodarzy. W ostatniej niemal chwili uległ 
zmianie komplet sędziowski. Zamiast Jacka 
Kowalskiego, w ringu sędziował poprawnie 
Strugiński z Poznahla, , punktowali1 Białas 
(Sląsk), Krasucki !Warszawa) i Lotowski !Po2. 
nań). 

Mecz wygrali łodzianie w wysokim stosun
ku 14:2. Jedyne dwa punkty dla gości zdobył 
Baron, zwyciężając Pawlaka. Poza tym lubli
niacy oddali 4 punkty walkowerem w wadze 
muszel i ciężkiej. 

Wyniki poszczególnych walk były następu
jqce1 

W wadze muszej Stasiak (ŁKSI wobec nad
wagi Borowskiego !Lublinianka) zdobył dla 
ŁKS-u punkty bez walki. 

W wolce towarzyskiej Borowski po niezłej 
plerwszef rundzie, w drugim starciu, gdy za. 
Inkasował kilka soczystych ciosów Stasiaka 
zrezygnował z dalszej walki. 

W wodze koguciej Pawlak (ŁKS) przegrał 
z Baronem (lublinianka). Łodzianin walczył po
niżej swej normalnej formy. Boran był agre
sywniejszy, W trzecim starciu obaj wyraźnie 
słabną. Lublinianln cześcle\ i celniej trafiał, 
zwłaszcza w drugief rundzie i wygrał spotka
nie nie znacznie. 

W wadzs piórkowef Marcinkowski (ŁKS) 
poszedł odrazu z wielkim zębem na Słowika 
!Lublinianko). Jak to zwykle bywa w walce no 
cios, Marcinkowski niepotrzebnie nadziewa się 
kilkakrotnie no prawe Słowika. Chwilami wal
ko zamieniało stę w bijatykę. Po pierwszym 
starciu słabszy fizycznie Słowik rezygnuje z 
dolszef walki. 

W wadze lekkief miody Kierus JŁKSJ walczył 
z prymitywnym, ale posiadającym piorunu
jący podobno cios Ostaszewskim !lublinianka) 
W pierwszej rundzie Ostaszewski bawił pub
liczność swymi tikami nerwowym! przy każ-

dym zamachu !łodzianina. W drugim srardt 
lubliniak bardzo nieudolnie ataku!e prawynt 
hakiem żołądek Kierusa, ale bez większeg8 
skutku. W trzecim starciu Ostaszewski otrzy. 
muje ostrzeżenie lublinianin wciąż . idzie do 
przodu, ale cios jego traci na sile i w rezul• 
tacie spotkanie przegrywa na punkty. 

W wadze półśredniej Olejnika zastępował 
Różycki (ŁKS! . Różycki spotkał się z Siemioner,. 
(lublinianka) i walkę zdecydowanie wygrał, 
Po pierwszej· molo ciekawej rundzie, w drugim 
starciu Siemion . po krótkim ciosie i prawef 
idzie na kolana do 6. Pomimo zwycięstwa, 
lodzianln ma jeszcze duże braki. Za bardzo 
sygnalizuf e swe ciosy i za n·lsko Idzie glowq 
do przodu. Poza tym zapomina o gardzie. 

W wadze średniej Pisarski !ŁKS! zwycięży( 
na punkty Zlelilisklego (lublinianka). łodzianbl 
wskutek lekkief grypy walczył poniżef swer 
formy. Najlepszą miał pierwszą ~ndę. W. 
dwóch ostatnich łodzianin wyrotnle „spuchr'. 

W wadze półciężkiej Żylis rtKSJ po. wy.i 

mianie pierwszych ciosów posiał Walasa !lu. 
blinionkal na deski. Jeszcze przed końcenr 
rundy St';dzla odesłał Walasa wobec nler6wnel 
.walki do rogu. Zwyciężył 2:ylis przez tech• 
niczne k.o. 

W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) -wobed 
braku przeciwnika zdobył dwa punkty walk°"' 
werem 

Dziś o godzinie 18 w lokalu Cfzłelnlcy 
przy uL Gdailsklef 75 odbędzle lfę zebranie 

to!~~~r:n~::~o 1:p:b~~~~ lłę koła PPB na- . K e I m u r a t o w a ' h o n o r 
słępu)ących ftrmy1 Fabryki Obuwia Nr. 2. Fa· 
tiryld Nr. 3, Straty' Przemysłowe! I Pa:6stwo
:weJ Centrmt HandloweJ. 

KS-u 
O godzinie 19 odbedzłe się setiran!e kola 

PPR przy KomUecte 2ydowsl.'1m. 
O godzin.le 15.30 zbiera alę koło PPR !Inny 

•'Weber l Jłauln. 
O godzinie 13 odbędzie atę setiranle kola 

PPR firmy „Palen". 

Dzień w Związkach 
Zawodowyl!J! 

IEKOJ.A DZIEWIARSKO·POACZOSZHICZ.A 
' Do way1tldc:Ja Rad Zalrładowych fabryk 
lfdewtarsko-poilczosznlczychl 

Zgodnie a uchwałą Zarządu l!lekcfł s da. 
17. L o utwon:ell1u orkiestry dęte! przy 
Zwią%ku ~odowym. prosimy o zglananle 
Jllę mazyków na 01klestrę dętą. Zgłonenta 
pny)mu)e sekretariat Sekcll we wtorki I 

'\ L K S remisuje z K T H 2:2 
Po sobotnlef porcdJce wczoraj hokeiści TYm rCI%em w szeregach łodzian zabrakło raf następufqco: w bramce StyC":yfisld, ~ 

ŁKS-u srewcrn1Jowall 1141 kTymczm:i.om X:TH Króla, grał natomias1 Metternich 1 ltelm, któ- obronie Werner i Metternich, .,;. ataku pierw 
o tyle, te wywalczyli w spotkcrniu rewcmio- ry obok Burdy .r; XTH był najlepszym na Io- szym Xelm, Glamaczyń11ki i Chodalcr.>wsld. 
wym wynłlr remisowy 2 : 2 (O : 1) (2 : O). do~slru. Skłqd gospodarzy wyglqdal wezo W pierwszej tercji prowadzenie 1 : o zdo< 

Przyborowski mistrzem łyzwiarsk·m lodzi 
Wynikł biegu na 10.000 m: 
1) PrzYbotowski (Zhdnoczone) w cza. 

tle 25,48. 
2) Kołodzlełczy'k (TIJm - 80,40,S. 
8) Skurzyf1sld (Zjedn.) - 82,15,8. 
Zawodni'k Kamiński {l:J(S) WYC<>fał się 

z biegn. 

było X.TH „ 8 minucie ae atna1u Florka. "Ił 
drug1•f. t•rc/L drugą bramk'l dla 1Crynicta:Z6 

zdobył ,., \t) mhl.uc\e ?.urda. 

Wyr6wnujqce dwie b?amld dla ł.ltS.u zd• 
był w trzeciej tercji Irelm w 7 ! I minucie. 

~ain1er&11owanl• :mawodamt słabe. 

c:itwartld, ulka Traugutta 18, D-e piętro, po· _J!!ff.=::~=~~~~~~~~==~~ 
"61 Nx. 207. 

W <>g61nej punktacji tytuł mistrza ł'.Al
dzl na rok 1947 zdobył Przyborowski 
Adan_t (K. P. ZJedn-0czone), z:dobywaJ~ 
33-0,8 pkt. Drugie miejsce zajął Koło
dz!ejceyk Miec_zysław (TUR), zdobywa
j~ 288,7 pkt. Dalsze miejsca zajęli: Ka
miński Jan (ŁKS), Skurzyński Zygmunt 
(Zjedn.), Wójcicki Zygmunt (Zjedn.). 

Pięściarze Pomorza· 
chcq walczyć z Łodziq 
Pomorski Okr. Zw. Bokser&ld nawiązał 

rozmowy telefoniczno z t-6dzkim Okr; 
Zw. Bokserskńm w tl:Prawie r<>iegranla 
m~dzyokręgowego &J>Otkania plęklarsld• 
go Ł6dt - Pomorze. ·~ 

ZWIĄZEK SP02TWCOW 
~ tych dnlach odbyło slę ogólne zebra· 

Die robotn1k6W' Chłodni SkładoweJ przy 
ul Arm.łl CzerwoneJ. Nad sprawozd.<mlaml 
1wywiqzala się dyskusfa. Robolnlcy wysunęli 
szereg zarzutów pod adresem KomlsJI Apro· 
wtzacylneJ l postanowlll zmleulć lel skład. 
Sprawozdanie z dzla!alnoścl R<idy Zaklado· 
we! I i>yrekcll zostało przez zebranych przy· 
Jęte życzliwie. 

Mróz się kończy 
Ostatnie niT-OzY wywołały rpov;f;zecnne 

fl)reygnębienie, tym ba•rdziej, t~ dą1gile za· 
!Powiadano jeszcze wi~szą, jewcze P~~ 
11ie isza fale. mrozów. 
Możemy jednak odetchnąć z ulgą, mro

J:Y bowiem już się kończą, gdyż od połud
nia napływa fala ciepłego powietrza, któ
ra częściowo <>garnęła iu'Ż Połske. 

Dyżury ap,ek 
~anieleeki, Piotrkowska 127 
Zajqezk.1ewicz, Zielony Rynek .37 
Corczycld, Przef azd 59 · 
Xarlin, Piłsudskiego 59 
~nton!ewkz, Szosa Pabianicka 56 
i>teckel, Limanowskiego 37 

TELEFONY i 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie -
fogotowie PCK -
Pogotowie 1Jb.'3zp. Społeczne! -
Straż Pożarna -
Biuro numerów -

• 

,!()4..4( 

117· 11 
134-15 

'8 
199-00 

( 

W drudm dniu mistrzostw' :tx>dzt w 
jetdzie szybikieJ na r<>k 1947 w biegu 'na 
1500 m. wyn!kf pr2edstawiają się nastę. 
puJąco: 

1) p .rzyborowski (Zj·ednoczone) w cza. 
sie 3,18,5. 

2) Kamińs'ki (ł:-KS) - 3,28,7. 
3) Kołodziejceyk (TUR) - 4,25. 
4) Skurzyński (Zi~dn.) - 5,03,2. 

W punktacji klubowej zwycięstwo od
niosło Zjednocz<Jne 'Przed TUR·em i ŁKS. 

Uzyskan-0 wyniki słabe z vowodu sil
l nego wiatru i złego stanu lodowiska. 

Jugosłowianie zapraszają Walne· doroczne 
naszych narciarzy · zebranie P. T. C. 

W Jug<>sławH w czasie <>d 2 do 9.III. Dnia 22 lutego w tdkalu OM TUR przy 
1947 r. w miejscowo§cl ~lan1ca Jugoslo~ ul. Złotej 5 w Pabianiicach odb~1dzie sJ•ę w 
wiański Zwlą.zek Narciarski m::ządza Mię. pierwszym terminie o godzinie 18 i w 
dzynarodowy Tydzień skoków na nar- drugim o godz. 19 ogólne d-0roczne zcbra-1 
tach. nie Pabianickiego Towarzystwa Cykli-

Na zaw-0dy te P'iskulturni Sav'ez Jugo- stó_w . 
sl~viie zaprosił polskich na•rciarzy. Przy. Po~ządek dzienny: zagajenie i wybór 
pomina.wy, że na słynnej skoczni w Pia- P;ezydium„ uczc~enie zmarłyoh człon. 
nicy został osiągnięty rekord sk01ku na kow, spra~ozdame zarz~du i p~s~czegó~-

t h 118 Sk · t ·s z·ona nych sekcJi, Spraw<>zdame Kom1si1 Rewt· 
nar ac m oczma a, zm ze · · d k · d d · · ' zyJneJ, ys usJa na spraw.oz amam1, n-

Pomorzanie pragną, by mecz ten roz~ 
grano jak najrychlej. Ustalenie <lokładn~ 
go terminu sPodziewane j~st w najblif.. 
szych dniach. 

Zniżki k.o lei owe 
na mistrzostwa Polski 

Ministerstwo K-0munikacji P'!'zyznało 
wszystkiw udaj<ąicYm się na narciarskie 
M~trz.ostwa Polski zniiki ko1efowe 66 
Procent w dirodze powrotnej na wdsta„ 
wie karty uczestnictwa. 

Za miasto na narty 

:Przez okupanta - Jak donoszą. nam z Ju-, dzielenie absoln·torium ustę'Pu}ąiceinu Za
gosławll - została <>dbudowana i POPJa· rządpwi, wybór Zarządu i Komisji Rewi-
wlona. zyjnej, wolne wnioski. 

1 

c z y i a j c i e ,,Głos Robotni czy u I wyj~~::~::.:::".:;::··:::.;:~ 
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